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Uchwała Prezydium Rzędu
w sprawie wykorzystania

i planowej rozbudowy urzędzen sportowych
W Monitorze Polskim z dnia 7 bm. ukazała się,u-

chwała Prezydium Rządu w sprawie -wykorzystania i

planowej rozbudowy urządzeń sportowych.
Uchwała ma na celu zapew

nienie planowego i racjonal
nego rozwoju kultury fizycz
nej i sportu przez pełne wy
korzystanie istniejących urzą
dzeń sportowych oraz planową
rozbudowę sieci obiektów
sportowych.

Uchwała stwierdza, że wszel
kie urządzenia sportowe po
winny być wykorzystywane
zgodnie z ich przeznaczeniem.
Dotychczas bowiem istnieją
jeszcze wypadki niewłaściwe
go użytkowania obiektów
sportowych. Uchwała dopusz
cza w wyjątkowo uzasadnio
nych przypadkach użytkowa
nie obiektu sportowego nie
związane z kulturą fizyczną
i sportem, jedynie na podsta
wie uzgodnionej decyzji mię
dzy przewodniczącym GKKF i
kierownictwem zainteresowa
nego resortu, a w przypadkach
spornych na podstawie zezwo
lenia Prezesa Rady Ministrów.

Uchwała przewiduje dalej w

szczególnie jaskrawych -przy
padkach zmianę użytkownika
urządzenia jeśli nie jest ono

w pełni należycie wykorzysty
wane. Równocześnie przewod
niczący GKKF jest upoważ
niony do wydawania zaleceń
w sprawie należytego wyko
rzystywania wszystkich ist
niejących urządzeń sporto
wych bez względu na to w

(Czyjej pozostają administracji.
Szczególną troską otacza u-

ehwała sprawę budowy urzą
dzeń sportowych w nowopo
wstających szkołach, zakła
dach przemysłowych, sanato
riach, parkach kultury oraz w

PGR-ach i spółdzielniach pro
dukcyjnych, określając jakie
urządzenia sportowe winny
się tam znajdować.

Uchwała zawiera również
postanowienia o utworzeniu
specjalnej pracowni projektów
budownictwa sportowego w

ramach Centralnego Zarządu
Biur Projektowych Budownic
twa Miejskiego oraz o podję
ciu racjonalnego szkolenia

/
Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!

Gazeta
kadr technicznych w zakresie
budownictwa sportowego.

'

Postanowienia uchwały stwa

ly.ają dla budownictwa spor
towego warunki do dalszego
wspaniałego rozwoju. Nakła
dają one jednocześnie na cały
aktyw sportowy nowe ważne
obowiązki, których sumienne
wykonywanie przyczyni się do
podniesienia poziomu kultury
fizycznej i sportu.

Wyd. A
Cena 20 gr Krakowska
.. .......................................................................................................................... .. .. ..
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W licznych listach ludzie pracy zapewniają

towarzysza Bolesława Bieruta
że po realizacji zobowiązań l-Majowych

nie ustaną w walce o Plan 6-letni i pokój
Depesza Prezesa Rady Ministrów

Bolesława Bieruta
z okażji 8 rocznicy wyzwolenia Niemiec

Do

Towarzysza Otto Grotewohla
Prezesa Rady Ministrów

Niemieckiej Republiki Demokratycznej
. BERLIN

Proszę przyjąć, Towarzyszu Prezesie, najserdecz
niejsze pozdrowienia od rządu i narodu polskiego.z o-

kazji ósmej rocznicy wyzwolenia Niemiec dzięki wie
kopomnemu zwycięstwu bohaterskiej Armii Radziec
kiej nad siłami hitleryzmu.

Naród polski z całego serca życzy narodowi nie
mieckiemu rychłego zjednoczenia pokojowych, demo
kratycznych i suwerennych Niemiec, ważnego czyn
nika pokoju w Europie.

(—) Bolesław Bierut
Prezes Rady Ministrów

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Z frontu walki o realizację dostaw
i

Niedociągnięcia aparatu mleczarskiego
mogą hamować dostaw

wiec istnieje całkowita żywio
łowość w dostawach •— żalą się
chłopi. W gminie nie ma

szeregu miesięcy referenta
spraw mleczarskich, co m.

powoduje parot.ygodni owe o-

późnienie wypłaty za dosta
wione mleko oraz wiele innych
trudności. Jak np. mogą wy-
wiązać się z dostaw mleka
chłopi z gromady Laliki i Ki-
cora, gdzie dotąd jeszcze nie
zostały uruchomione zlewnie
mleka. Jasne, że jest to wodą
na młyn kułaków, którzy twier
dzą, że wobec takiego stanu

rzeczy należy wnosić do Pre
zydium GRN podania o zwol
nienie z dostaw.

Sprawą tą winien zająć się
Komitet Gminny Partii i wspól
nie z Gminną Radą Narodową
spowodować jak najszybsze u-

ruchomienie zlewni, a w sto
sunku do wykorzystujących tę
sytuację spekulantów i
ków zastosować sankcje
przewidziane dekretem.

i GRN nie

WARSZAWA
Do Przewodniczącego KC PZPR Prezesa Rady Mini

strów, Bolesława Bieruta, robotnicy hut, kopalń i fabryk
oraz młodzież szkolna n:

i karty 1-Majowe. W pismach tych ___

ją o swydi osiągnięciach i zapewniają,
wzmagać będą wysiłki w walce o przedterminowe wry-
konanie planów produkcyjnych, przyspieszać budowanie

socjalizmu, potęgować walkę o pokój.

Załoga kopalni „Karol" pi
sze m. in.: „Kierując się wska
zaniami Waszych nauk, Towa
rzyszu Przewodniczący, zało
ga kopalni „Karol" zjednoczo
na pod czerwonymi sztandara
mi, wykonała podjęte dla u-

ćzczenia Święty Pracy 1 Ma
ja zobowiązanra i uroczyście
ślubuje wzmagać wąlk^ o po
kój i Plan 6-letni“.

„My, hutnicy — pisze zało
ga huty „Jedność" — zapew
niamy Wąs, Towarzyszu Prze
wodniczący, że wzmożemy
walkę z brakoróbstwem, że
stale będziemy wykonywać z

nadwyżką plany produkcyj
ne".

W piśmie prezydium akade-
ryiii 1-Majowej Szczecińskich
Zakładów Nawozów Fosforo
wych, nawiązującym do słów
krytyki Przewodniczącego KC
PZPR na Plenum o uchy
bieniach i niedociągnięciach
tych zakładów — czytamy: —

robotnicy hut, kopalń i fabryk
adsyłają liczna listy,’ depesze
Mach tych ludzie pracy meldu-

że nieustannie

Górnicy kopalni „Siersza
zdobyli sztandar Przodowników Pracy

Korespondent „Gazety Kra
kowskiej" JAN KOSOWSKI
donosi, że górnjcy z kopalni
„Siersza" szybu „Zbyszek"
zdobyli po raz trzeci sztandar

przechodni Przodowników

Pracy ufundowany przez ZG
Związku Zawodowego Górni
ków, otrzymując go tym sa
mym na stałe. Sztandar ten

został wręczony za znaczne za
sługi załogi w realizacji pla
nu. Do wykonania planu z

nadwyżką przyczyniło się u-

trzymanie rytmiczności i rea
lizacja zobowiązań. W dal
szym ciągu listu korespondent
Kosowski wymienia przodują
cych górników, którzy wyróż
nili się w realizacji zobowią
zań l-Majowych. Są to m. in.
Józef PABIS, z Oddziału 6,
który wykonuje 190 proc, nor
my, Józef KŁECZEK — 160

proc., Julian TRĘBACZ —

153 proc., Benedykt MATY
SIAK — 153 proc., Stanisław
KURDZIEL — 147 proc., oraz

Alojzy LATUSZYNSKI — 143
proc.

W realizacji zobowiązań nie

pozostali' w tyle również gór
nicy z Oddziału 7-go. Wyróż
niają się tutaj tacy jak Antoni
MENDYK — 147 proc., Józef
BABA 142 proc., oraz Włady
sław MAŁYSA i Jan BABA.

TOWARZYSZE! Nie wolno
Wam jednak poprzestawać na

dotychczasowych osiągnię
ciach, grozi to bowiem zała
maniem się rytmiczności.

Przekonaliście się przecież, że
dobre wyniki można uzyskać
tylko dzięki utrzymaniu ryt
miczności w realizacji planu.

Towarzysze z kopalni „Sier
sza! Wzmóżcie swe wysiłki,
aby nie powtórzyły się takie
wypadki, jak w dniu 6 bm,
kiedy to wykonaliście zaled
wie 96,8 proc, planu dzienne
go.

Nazwa kopalni
% wykuiiMnia

planu
dziennego

% wykonania
planu

miesięcznego

„Komuna Paryska" 110 110,3
„Bierut" 107 110,7
„Sobieski" 103,2 98,7
„Siersza" 96,8 99,8
„Brzeszcze" 93- 89,2
„Janina" 78,7 91,2

W

Niewykonanie planu dostaw
mleka w I kwartale br. przez
wielu chłopów zmobilizowało
w szeregu gmin aparat skupu
i kontraktacji, jak też GRN,
GS i Zakłady Mleczarskie do
analizy przyczyn powstałych
zaległości. W niektórych gmi
nach powiatów Wadowice i Ży
wice odbyły się gromadzicie ze
brania poświęcone aktywizacji
dostaw. Przeprowadzone zosta
ły w tych powiatach również
odprawy ze zlewniarzami i soł
tysami.

O braku troski i nieintereso-
waniu się tym ważnym zagad
nieniem świadczą fakty: np.
Powiatowy Zakład Mleczarski
w Wadowicach nie dołożył sta
rań do tego, by w gminnych
naradach wzięli udział wszyscy
zlewniarze, dalej, świadczy o

tymfakt,żewdniu4bm.w
Kalwarii na 17 zlewniarzy w

naradzie wzięło udział tylko
czterech. Na naradę w Stryszo
wie przybyli wszyscy sołtysi,
nie przybył jednak delegowany
do obsłużenia jej ob. Nowak z

Powiatowych Zakładów Mle
czarskich. A przecież gmina
Kalwaria i Stryszów należą do
gmin posiadających największe
zaległości w dostawach i tu
właśnie specjalnie potrzebna
jest aktywna praca Zakłddów
Mleczarskich.

Przytoczone tu niektóre tyl
ko przykłady mówią wyraźnie
o tym, że dużą winę za nara
stanie zaległości w dostawach
ponoszą czynniki gminne i po
wiatowe, oderwane często od
chłopa-producenta i dostawcy,
które z braku analizy nie ma
ją rozeznania kto zalega, i nie
potrafią w porę wyciągnąć
wniosków, które pozwoliłyby
na szybką likwidację zaległoś
ci w dostawach.

W Igołomi! nie ma zaległoś
ci w dostawach mięsa — ale
zaległości w dostawach mleka
urosły do około 70 tysięcy li
trów. I znów jak samokrytycz
nie przyznaje Prezydium GRN
zasadniczą przyczyną dopusz
czenia do tego byl brak rozezna
nia w terenie, była nieświado
mość tego, kto jest tym zalegają
cym.-Dowodem tego jest fakt,
że Prezydium GRN dopiero te
raz w ostatnich dniach zauwa
żyło celowe, kułackie działanie
polegające m. in. na przesta
wieniu sobie terminów dostaw
na późniejsze miesiące, mimo
przyjętego wcześniej termina
rza obowiązującego do odsta
wy mleka w I i II kwartale br.

Gmina Iwkowa pow. Brzesko
nie wykonała również kwar
talnego planu dostaw mleka,
bo do wykonania planu zabra
kło 20.000 litrów. Również w

dostawach żywca istnieje 42

pozycje zaległości. Na pytanie
kto zalega — odpowiada mil
czenie. Nie wiadomo bowiem,
co wykażą zaplanowane obec
nie rozmowy z zalegającymi,
których wzywa się kolejno do
gminy. Aktyw gminny winien
jednak pamiętać, że trzeba do
trzeć do każdej gromady i tam
na miejscu rozmawiać z chło
pami, na otwartym zebraniu,
przeanalizować przyczyny za
istniałej obecnie sytuacji, a

pracujący- chłopi na pewno
wykażą więcej takich kułaków
i kombinatorów jak np.- Piotr
Jarznik z Drużkowa, który u-

krył część gruntu przed obję
ciem dostawami, jak Franci
szek Orłowicz z Iwkowej, zale
gający jeszcze z ubiegłego ro
ku z obowiązkową dostawą
żywca.

W gminie Milówka pow. Ży-

, tycn zaKiaaow — czytamy: —

i „Przystąpiliśmy do generał ne-

go szturmu na wszystkich od-

od
od
in.

kuła
karne

(tl)

cinkach,.. hamujących dotych
czasową naszą pracę. Zaczęliś-

my ujawniać i usuwać z Na
szych szeregów wrogów, bu
melantów, brakorobów i biu
rokratów, umasowiliśmy współ
zawodnictwo i racjonalizator
stwo, zaczęliśmy walczyć o

bezawaryjność ruchu oraz ryt
miczne wykonywanie zmiano
wych i dobowych planów pro
dukcyjnych".

W dalszym ciągu listu zało
ga melduje, że obecnie nie
tylko rytmicznie wykonuje i
przekracza plany, ale wysunę
ła się na czoło zakładów swej
branży w kraju. Robotnicy za
pewniają, że nie osłabią lecz
jeszcze wzmogą tempo swej
pracy.

Oprócz depesz i listów lu
dzie pracy, a szczególnie mło
dzież, przesłali wiele kart z

życzeniami 1-Maj owymi. Kar
ty te ozdobione symbolem
walki o pokój i
wieraj ą wyrazy
czuć miłości i
dla wielkiego
Polski Ludowej
Bieruta.

280 proc, normy

tow. Sołfyska
dzięki metodzie

Kolesowa

O tym co hamuje rytmiczną
realizację planu

Krakowskiej Wytwórni Papierosów
Krakowskiej Wytwórni

wąski przekrój

De Gaulle przyznał się
<fo

Oświadczenie szefa
ł PARYŻ

Dnia 5 bm. generał de Gaul-

le, szef faszystowskiej partii
RPF, złożył oświadczenie,
stwierdzające, że ,,RPF prze-
staje być partią polityczną,
uczestniczącą w jakichkolwiek
wyborach". x

De Gaulle zaznaczył, że gaul-
liści — członkowie parlamentu
oraz radni miejscy mają prawo
działać tylko we własnym
imieniu, lecz nie mogą wystę
pować w imieniu RPF.

Jak wiadomo, RPF poniosła
druzgocącą klęskę w czasie
ostatnich wyborów komunal
nych.

„Humanite", komentując de
cyzję de Gaulle‘a pisze m. in.:

— Niewątpliwie chodzi o to,
że RPF poniosła całkowite fia
sko. Należy podkreślić, że w

znacznej mierze przyczyniła się
do tego Francuska Partia Ko
munistyczna, która potrafiła
bardzo szybko ujawnić prawdzi
we oblicze de Gaulle‘a — kan
dydata na faszystowskiego dyk
tatora.

Fiasko RPF — pisze dalej
„L‘Ht,manite“ — nie oznacza

jednak, że zmniejszyło się nie
bezpieczeństwo faszyzmu we

AFrancji. Oznaczało, że droga de
" Gaulle‘a okazała się nieskutecz

na. Powszechne nastroje antyfa-

faszystowskiej RPF

szystowskie we Francji zmuszają
burżuazję francuską do wybrania
bardziej podstępnej drogi, wiodą
cej do stopniowej faszyzacji re
żimu. Oświadczenie de Gaulle‘a

jest manewrem mającym na ce
lu zamaskowanie niebezpieczeń-

sstwa faszyzmu we Francji.
Najlepszym środkiem dla oba

lenia planów faszyzacji Francji
— pisze „L‘Humanite“ — jest
walka o zmianę
wrót do polityki
wolności, pokoju
lecznego.

polityki, o po-
niezawisłości,

i postępu spo-

*

Cała prasa burżuazyjna z o-

żywieniem komentuje oświadcze
nie de Gaulle‘a. „Figaro" zazna
cza, że „de Gaulle przyznał się
do klęski, jaką ponieśli gaulli-
stowscy kandydaci w czasie wy
borów samorządowych.

„Franc Tireur“podaje, że grupa
parlamentarna RPF rozpadnie się
na trzy części, z których jedna
przyłączy się do RGR (zrzesze
nie lewych republikanów), dru
ga część przystąpi do tzw. nie
zależnych, a trzecia część utwo
rzy grupę autonomiczną, sprzy
mierzoną z MRP.

„Aurorę" uważa, że po 0-
^viadczeniu de Gaulle‘a może

wytworzyć się w parlamencie
„zupełnie nowa sytuacja".

socjalizm za-

gorących u-

wdzięczności
budowniczego
— Bolesława

Na budowie Kombinatu Nowa Huta

wzmaga się pefna zapału twórcza praca

NOWA HUTA W rejonie wielkich póeców
Na budowie wszystkich rejo- rozpoczął się już ńajważniej-

nów produkcyjnych, które \v fezy, decydujący etap'robót. E-
sumie stanowią pierwszy etap
budowy Kombinatu Nowa Hu
ta — po uchwale Prezydium
Rządu wzmaga się pełna zapa
łu, twórcza praca.

Na rejon wielkich pieców
zwrócone są oczy całej załogi
budującej Kombinat. Stąd już
w przyszłym roku ma popłynąć
pierwsza, nowohutnicka su
rówka. Toteż na tym odcinku
pracują najlepsi fachowcy. —

Zdobywali oni doświadczenia i
wiedzę zawodową na budowach
huty „Kościuszko", elektrowni
Jaworzno II i na innych bu
dowlach socjalizmu.^

kipy robotnicze przystąpiły do
montowania pancerza pierwsze
go wielkiego pieca. W pracy
swojej brygady monterskie po
sługują się olbrzymimi, nowo
czesnymi dźwigami dostarczo
nymi ze Związku Radzieckiego.

Budowniczowie Nowej Huty
pracują z głębokim przekona
niem, że wraz z towarzyszami
z zakładów wykonujących za
mówienia dla Kombinatu —

zwycięsko wykonają zadania
zawarte w uchwale Prezydium
Rządu.

!

Metoda Kolesowa

Andrychowskiej Wytwór
ni Sprzętu Mechaniczne
go została zastosowana na

dwóch karuzelówkach i

na jednej tokarce, gdzie
daje pomyślne wyniki.

Tokarz tow. Edward

Sołtysek dotychczas to
czył na swej tokarce 14
sztuk wałków w ciągu 8

godzin a obecnie po za
stosowaniu noża Koleso
wa wykonuje w tym sa
mym czasie 24 sztuki
wałków wyrabiając 280

proc, normy.
Tow. tow. Młocek i Ko

kowski pracując starym
systemem na swych karu
zelówkach w ciągu dnia

roboczego wykonywali 12
kół zamachowych a obe
cnie pracując nożem Ko
lesowa wykonują w tym
samym czasie przeciętnie
18—19 kół, a wykonywa
ne przez nich normy
wzrosły o ponad 50 proc.
Należy zaznaczyć, że do
końca br. metodą Kole
sowa będą pracowały 33

operacje produkcyjne. O-

siągnie się to dzięki usu
nięciu pewnych trudności

dotyczących słabej mocy
silników oraz przeszkole
niu w tym kierunku kil
ku robotników, którzy
pomoc fachową otrzyma
ją od Instytutu Obrabia
rek i Obróbki Skrawa
niem w Krakowie.

w

W

Papierosów
stanowią w dalszym ciągu po
szczególne stanowiska robocze
i maszyny działu wyrobu pa
pierosów. I tak np. maszyna
nr. 3 w kwietniu wyproduko
wała o 888 tys?” mniej papiero
sów niż na nią przypadało
według planu, inna maszyna
nr. 2 — 594 tys. mniej, a ma
szyna nr. 12 mając tydzień
przestoju o 4,351.000 mniej.

Gdzie należy szukać źródeł
tego stanu rzeczy? Przede
wszystkim w nierytmicznym
wykonywaniu planów dzien
nych oraz w częstych przesto
jach poszczególnych maszyn.
Oto jak -wygląda np. tablica
przestojów maszyny nr. 12, tyl
ko za pierwsze trzy dni maja:
„Naprawa aparatu klejowego,
naprawa sprzęgła, zmiana ło
żysk".

Świadczy to o braku troski
o maszyny, które się często
wskutek tego psują w czasie
pracy i mają przestoje. Prze
stoje te powodują niewykony
wanie planów dziennych, któ
re są przecież podstawą pla
nów miesięcznych, kwartal
nych itd.

Na tak dużą ilość przestojów
wpływa m. in. brak wykwali
fikowanych pracowników. W
Krakowskiej Wytwórni Papie
rosów można obserwować zja
wisko odpływu pracowników
do innych zakładów pracy. —

Niektórzy pracownicy po paru
miesiącach pracy przenoszą się
do Czyżyn bądź też do Nowej
Huty, tłumacząc swoje postę
powanie niskimi zarobkami w

KWP. Ale sprawa ta wiąźe się ■
znowu z niewykonywaniem,
planów, które pociąga za so
bą zmniejszenie płacy. W zwią
zku z tym, jasne są zadania
organizacji partyjnej i dyrek
cji KWP. Trzeba więc wska
zywać na przykład pracowni
ków, którzy przekraczają nor
my, uzyskując tym samym
większe zarobki. A przykłady
dobre są. Np. obsługa maszyny
nr. 20 składająca siię z prowa
dzącego Władysława NOWA
KA, Stefanii PAWLIK i Hele
ny KASPROWICZ, która w

kwietniu wykonała 109 proc,
/normy miesięcznej, a równo

cześnie podniosła swe zarobki.
Trzeba też rozpowszechniać

inicjatywę Stanisławy Juszkie-
wicz, która zobowiązała się
przeszkolić Marię Murzyn z od-
bieraczki na prowadzącą ma
szynę.

Nie wystarczą tu do- '

rywcze pogadanki, które się
organizuje. Prowadząc pracę
polityczną wśród załogi, agita
torzy, aktyw partyjny i związ- ■
kowy winien stale wskazywać,
że rytmiczne wykonywanie pla
nów dziennych, jest jednym z

czołowych zadań zakładu.

(Kus)

Utrzymanie tempa przedmajowego
patriotycznym zadaniem załóg

MIESIĄC kwiecień przebiegł pod zna
kiem zwycięskiej realizacji planów
produkcyjnych przez załogi krakow

skiego przemysłu, budownictwa i górni
ctwa. W 106,2 proc, wykonali zadanie
kwietniowie budowniczowie Kombinatu
Nowa Huta. Wszystkie kopalnie Zagłębia
Krakowskiego zrealizowały przekro
czyły miesięczny plan wydobycia; w 141
proc, wykonała swój plan załoga Zakła
dów Silników Elektrycznych M-7, w 110

proc. — załoga Tarnowskich Zakładów

Mechanicznych, w 102 proc. — załoga Za
kładów Azotowych im. F. Dzierżyńskiego,
w 105 proc. — Zakłady Celulozy w Niedo
micach itd.

Realizacją planów produkcyjnych, wy
konaniem patriotycznego czynu 1-Majo-
wego powitały masy pracujące Ziemi Kra
kowskiej swe wielkie Święto. Są jednak
jeszcze zakłady (np. Zakłady Chemiczne
w Oświęcimiu), które nie wykonały planu
kwietriawego. Załogi tych fabryk w pierw
szym rzędzie powinny uczynić wszystko,
co w ich mocy, by wyrównać zaległości,
by dotrzymać kroku innym zakładom.

Nie ulega wątpliwości, że zwycięstwo
produkcyjne większości naszych załóg w

ubiegłym miesiącu nie było przypadkowe.
Potężny entuzjazm twórczy, gorący patrio
tyzm klasy robotniczej przekształcił się w

wielką zorganizowaną siłę pokonywującą
trudności w walce o plan.

To właśnie dzięki właściwej treści ru
chu socjalistycznego współzawodnictwa 0-

partego o przygotowanie oddclne, odpo
wiadające istotnym potrzebom zakładu,
górnicy naszej przodującej kopalni „Bie-

S‘rut“ wykonali zwycięsko pian miesięczny.
To właśnie wskutek aktywizacji grup

związkowych, jako podstawowych ogniw
kontroli wykonania zobowiązań, rytmicz
nie realizowali swe plany nie tylko gór
nicy kopalni „Bierut", ale i załogi „Komu
ny Paryskiej", Wytwórni Sprzętu Mecha
nicznego w Andrychowie, Odlewni Żeliwa
w Węgierskiej Górce, ' PZO — Chełmek,
czy Wytwórni Prototypów w Krakowie.

Nie ulega wątpFwości, że atmosfera go
rącego patriotyzmu, jaka zapanowała w

naszych fabrykach i kopalniach czy na

budowach była przede wszystkim dziełem

organizacji partyjnych, ich pracy polity
cznej. W wyniku dobrze pojętych zadań

partyjnych i ich realizacji w Krakowskich
Zakładach Farmaceutycznych już w pier
wszych dniach czterech bezpartyjnych
zwróciło się z prośbą o przyjęcie ich w po
czet kandydatów partii. Dzięki osobistemu

przykładowi robotników — PZPR-owców,
dzięki stałej trosce o realizację zobowią
zań kopalnia „Bierut" uzyskała swoje
przodujące miejsce.

Ale przecież wszystkie te niezaprzeczal
ne sukcesy bynajmniej nie mogą być przy
czyną samouspokojenia załóg. Przeciwnie
— chodzi teraz o to, by sukces przedma-
jowy utrwalić, by wyżej wznieść sztandar

socjalistycznego współzawodnictwa w wal
ce o plan nowego miesiąca, w walce o re
alizację zobowiązań długookresowych, o

wykonanie zadań produkcyjnych na rok

1953.
W swym 1-Majowym przemówieniu to

warzysz Bierut mówił:

„Nigdy jeszcze w historii na
szego kraju nie rozkwitało tak

bujnie życie gospodarcze i kul
turalne jak dziś. Nie ma prawie
dnia i tygodnia, w którym by
nie ruszały nowe zakłady prze
mysłowe, elektrownie, nowe

hale fabryczne, nowe ośrodki

maszynowe w rolnictwie, nowe

spółdzielnie, nowe szkoły i u-

czelnie, nowe ośrodki życia kul
turalnego ludności, nowe insty
tucje zdrowotne, nowe budynki
i osiedla mieszkalne... Jest to

trwały i rosnący nieprzerwanie
wzwyż proces rozwoju wyzwo
lonego narodu. Jest to wielki i

coraz potężniejszy rozmach bu
dowy spiżowych fundamentów

socjalizmu, który budzi i wy
zwala niezmierzone siły twórcze
mas pracujących".

Aby w realizacji tego wspaniałego dzie
ła, ogólnonarodowego, podjętego w imię

najżywotniejszych interesów mas ludo
wych udział pracujących woj. krakowskie
go był możliwie największy — trzeba w

dalszym ciągu doskonalić metody walki
o plan, o realizację patriotycznych zobo
wiązań.

A nie można tego czynić wpadając w

samouspokojenie, zapominając o rytmiczno
ści, jak to się dzieje ostatnio np. w Zakła
dach Azotowych w Tarnowie, Zakładach

Celulozy w Niedomicach, Zakładach Gór
niczo-Hutniczych w rejonie olkusko-chrza-

nowskim, w Fabryce Drutu w Sławkowie,
w Zakładach Papierniczych w Kluczach,
w kopalni „Brzeszcze", gdzie plany dzien
ne w początkach maja nie są wykonywa
ne, a wielu towarzyszy osiadło na lau-

rach sukcesu kwietniowego.
Niewątpliwie za tę niezdrową sytuację

odpowiadają przede wszystkim podstawo
we organizacje partyjne, które nie potra
fiły od pierwszego dnia nowego miesiąca
przeprowadzić mobilizacji załóg w kie
runku rytmicznej realizacji zadań produk
cyjnych.

Wciąż jeszcze jakość produkcji niektó
rych zakładów pozostawią wicie, do ży
czenia. Donosiliśmy niedawno np. o bra-
koróbstwie niektórych działów Fabryki
Wyrobów Blaszanych w Krakowie. Chodzi

więc o to, by w chwili obecnej ze zdwojo
ną siłą przystąpić do walki z tym szkodli
wym zjawiskiem.

Wide zakładów podchwyciło hasło „Ja
nie wypuszczę braku". Trzeba, by współ
zawodnictwo to zataczało coraz szersze

kręgi, by stanęło ono w centrum uwagi
organizacji partyjnych. Trzeba, by do wal
ki o wysoką jakość produkcji stanęli ro
botnicy ramię w ramię z majstrami, tech
nikami, inżynierami.

Utrwalić sukces kwiet
niowy, utrzymać tempo
przedmajowe — oto bojowe za
danie naszych organizacji partyjnych i

związkowych, naszej administracji fabrycz
nej. Od tego uzależnione

jest zwycięstwo w trudnej bi
twie o realizację zobowiązań długofalo
wych, o pja n 1953 roku.

Załogi drukarń RSW „Prasa"
wygospodarują papier

dla codziennego pisma budowniczych Kowej
W związku z uchwałą Pre

zydium Rządu w sprawie ter
minowego i kompleksowego u-

ruchomienia pierwszego eta
pu budowy Kombinatu Nowa
Huta — załogi drukarń RSW
„Prasa" w Stalinogrodzie i
Wrocławiu na masówkach w

dniu 7 bm. zobowiązały się
wzmocnić walkę o oszczędność
papieru gazetowego, szczegól
nie przez zmniejszeni
tu zrywów przy
rotacyjnych w celu stworze
nia odpowiedniej rezerwy pa- niego.

pieru dla pisma „Budujemy
Socjalizm", organu Komitetu
Dzielnicowego PZPR w No
wej Hucie.

Pismo to, ukazujące się do
tychczas jako tygodnik, decy
zją. Zarządu Głównego RSW
„Prasa" od 15 maja br. prze
kształcone będzie na dziennik,
aby rnogło służyć jeszcze le
piej mobilizacji budowniczych

ienie procen- Nowej Huty, walczących o

maszynach terminowe uruchomienie czo
łowego obiektu Planu 6-let-

Sport z ostatniej obwili

Niepowodzenia Polaków w VI etapie Wyścigu
Andrt^en (Dania) obejmuje pmotszeme

(Od naszego specjalnego wysłannika)
LIPSK (tel. wl.)

Wczorajszy, drugi na terenie
NRD etap Wyścigu, prowadzący
z Karl Marxstadt do Lipska
(185 km) należał podobnie jak i

poprzedni do bardzo ciężkich. —

Dokuczliwe zimno i ulewny
deszcz towarzyszyły kolarzom,
których 71 wystartowało do VI

etapu od startu aż do mety. Tra
sa prowadziła wprawdzie w wię
kszości przez teren nizinny, ale
na 50 km od Karl Marxstadt w

miejscowości Meerane zawodnicy
musieli pokonać trudną przeszko
dę, jaką Stanowiła tzw. „stroma
Ściana". W miejscy tym na od
cinku długości 200 m szosa wzno
si się o 107 m różnicy pozio
mów.

VI etap przyniósł drużynie pol
skiej niepowodzenia. Z powodu
choroby żołądka wycofał się z

Wyścigu Wójcik. Odpadł także
nasz najmłodszy reprezentant —

Ulik.

Po starcie już na pierwszych
kilometrach trasy stawka koia-

rzy rozciąga się.
W miejscowości Zwickau ucie

ka Czechosłowak Małek, zdoby
wając kilkaset metrów przewagi.
W pogoń za Czechosłowa-
kiem rusza pierwszy Niemiec
Schur i po 25-kilometrowym po
ścigu dochodzi Maleka. Dwójkę
tę goni teraz z kolei inna para
kolarzy: Duńczyk Andresen i

Bułgar Kolev.
Na 30 km przed Lipskiem czo

łowa czwórka kolarzy zwiększa
tempo, którego następnie nie wy
trzymuje Kolev. Lotny finisz w

Halle wygrywa Andresen przed
Malekiem. Obaj ci zawodnicy sta
le zwiększając szybkość zbliżają
się do mety, pozostawiając w ty
le również i jadącego dotąd ra
zem z nimi Schura.

Na stadionie w Lipsku zebrało

się 60 tys ludzi, którzy z napię
ciem śledzili zaciętą walkę fini-

szującej ostro dwójki kolarzy.
Pierwszym był Małek, wyprzedza

jąc Andresena o pół koła.

Indywidualna wyniki VI etapu:
1) Małek (CSU) - 5:57:32, 2) An-
dresen (Dania) — 5:58:32, 3) Schur
(NRD) — 5:59:3S, 4) Rebry (Bel
gia) — 6:01:52, 5) Jorgansen (Da
nia) — 6:03:15, 6) Ruwet (Belgia)
— 6:03:15, 7) Sitzwohl (Austria) —

6:03:15, 8) Dinter (NRD) - 6:03:15.
W tym samym czasie sklasyfi

kowano jeszcze 21 zawodników,
wśród nich Królaka (Polska), Wil
czewski zajął 30 miejsce —,6:03:24,
a Klabiiński był 47 w czasie —

6:28:57.
VI etap drużynowo: 1-2) CSR i

Dania po 1-8:05:02, 3) NRD 18:15:66,'
4) Belgia, 5) Francja, 6) Węgry,
7) Polonia Francuska, 8) Bulga-

. .......................... ... 11)ria, 9) Anglia, 10) ‘Austria,
Polska — 18:35:36.

Klasyfikacja indywidualna
sscściu etapach; 1) Andreeen

ma) — 32:18:30, 2) Pedersen ,__

nia) - 32:19:41, 3; Eloot (Belgia)
- 32:21:32 , 4) Schur (NRD) —

32:25:01, 5) Van Sch.il (Belgia) —

32:25:46, 6) Kocev (Bułgaria) —

32:27:29, 7) Deutsch (Austria) —

32:30:31, ~ ~

32:32:35, 9) Maitland (Anglia) —

32:33:24, 10) Radigsm (Francja)
32:34:16.

Z Polaków najlepsze miejsce zaj
muje Wilczewski — 32-gie z cza
sem 33:09:25.

Klasyfikacja drużynowa pr> sre-

tciu etapach: 1) Dania - 96:55:-5,
2) Belgia - 97:14:16, 3) NRD —

97:15:05, 4) CSR — 97:20:57, 5)
Anglia - 97:47:43. 6) Bulgar:a —

97:52:06, 7) Polonia Francuska —

97:52:1'6, 8) Francja 98:22:42, 9)
Austria - 99:34:33, 10) Węgry -

99:37:32, 11) Polska 99:46:00,
12) Norwegia, 13) Rumunia, 14)
Triest.

Przed przybyciem kolarzy na

stadionie w Lipsku rozebrano

międzynarodowy mecz piłkarski
pomiędzy NRD D i drużyną Pol
ski B, która niedawno grała w

Pradze. Zawody zakończyły się
zwycięstwem Niemców 3:0 (1:0).

Adam Książek

8) Robry (Belria) —

i
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Sukces polskiego zespołu

„Mazowsze"
w Chińskiej Republice Ludowej

PEKIN.
Dnia 2 maja zespół „Mazowsze" wziął udział w aka

demii pierwszomajowej, która odbyła się w ambasadzie
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej w Pekinie. Tegoż
dnia wieczorem zespół był obecny ha występach regio
nalnych chińskich zespołów ludowych i na koncercie ze
społów chóralnych i orkiestry Centralnego Instytutu
Dramatycznego Chin Ludowych.

kał się z gorącym przyjęciem.
Członkowie zespołu polskiego
otrzymali kwiaty i podarunki.
Na zakończenie koncertu zes
pół polski odśpiewał wraz z

publicznością Hymn Młodzieży
Demokratycznej.

Nowa prowokacja graniczna
Kitowskiej kiiki

Nota rządu Węgierskiej Republiki Ludowej do rządu jugosłowiańskiego

KipepAtż nad. i

Emisariusze głupoty

Dnia 3 maja zespół „Ma
zowsze" wystąpił z koncertem
na stadionie. Koncertu wysłu
chało przeszło 49.000 robotni
ków z zakładów przemysło
wych

' Pekinu. Artystów pols
kich serdecznie powitał kie
rownik- wydziału oświaty i kul
tury Rady Związków Zawodo
wych Chińskiej Republiki Lu-

dowej Yan-Ma. Koncert spot-

We Francji
wzmaga się

ruch strajkowy

Walka strajkowa
szwedzkich robotników

trwa
SZTOKHOLM

Strajk robotników szwedz
kiego przemysłu spożywczego
trwa nadal. Rząd szwedzki u-

chwalił na nadzwyczajnym po
siedzeniu gabinetu, iż „nie ma

powodów do ingerencji". Sy
tuacja na odcinku zaopatrze
nia jest krytyczna. Kierownic
two związku zawodowego ro
botników przemysłu spożyw
czego zapowiedziało, że o ile
do 11 bm. postulaty ekonomi
czne strajkujących nie zosta
ną uwzględnione, to strajk
rozszerzy się na inne gałęzie
przemysłu.

4 maja na stadionie, udeko
rowanym flagami, portretami
Prezesa Rady Ministrów PRL
Bolesława Bieruta. Mao-Tse-

tunga i Malenkowa odbył się
koncert „Mazowsza" zorgani
zowany dla młodzieży chiń
skiej. Przewodniczący pekiń
skiego komitetu Zw.ązku Mło
dzieży Chińskiej Czan Ta-czun

powitał artystów polskich, pod
kreślając znaczenie przyjaźni
obu narodów dla sprawy utrzy
mania pokoju. W imieniu „Ma
zowsza" przemawiała ob. Sza-
aziewska. Członkowie „Mazow
sza" wręczyli przedstawicie
lom młodzieży chińskiej sztan
dar, przekazany przez ZMP.
Młodzież chińska wręczyła ze
społowi „Mazowsze" artysty
cznie haftowany portret Bo
lesława Bieruta oraz wielb in
nych podarunków. Występ „Ma
zowsza" spotkał się z entuzja
stycznym przyjęciem.

Bevan krytykuje politykę USA
na Dalekim Wschodzie

LONDYN
Jak już donosiliśmy, przywódca lewicowych taoourzy-

stów Bevan, przemawiając 4 maja na wiecu pierwszo
majowym w Edynburgu w obecności 100 tysięcy osób,
poddał krytyce polityKę Stanów Zjednoczonych na Da
lekim Wschodzie. Oświadczył on, że w tej strefie me

można będzie zapewnić pokoju dopóki generał Czang
Kai-szek będzie Korzystał z amerykańskich pieniędzy
i broni amerykańskiej.
Bądźmy szczerzy — powie

dział Bevan. Skoro Ameryka
nie uzbrajają armię Czang
Kai-szeka a jego wojska znaj
dują się w Hurmie, stanowi to

Praed Jkougreśem
Obrońców Pokoju

w Anglii
W całej Anglii trwają przy

gotowania ao Ogólnokrajo
wego Kongresu Obrońców Po
koju, który odbędzie się W
Manchesterze w połowie ma
ja br. Liczne organizacje
wybierają delegatów na ten

Kongres. Związek zawodo
wy robotników przemysłu
budowy maszyn, związek za
wodowy górników i związek
zawodowy robotników prze
mysłu eieKtrotechnicznego wy
brały juz 40 delegatów na Kon

gres. Na murach domów Man-
cnesteru widnieją liczne afi
sze wzywające do poparcia
Kongresu. W całej Anglii roz
powszechniono tysiące ulotek.

Angielski Komitet Obrońców

Pokoju ogiosił odezwę, w któ
rej stwierdza m. im:

— Celem Kongresu jest zna
lezienie form wspólnej akcji
zmierzającej do tego, aoy An
glia mogra odegrać czynną ro
lę w międzynarodowej walce
o pokój i o poprawę stosunków
między krajami. Uczestnicy
Kongresu będą się domagali
jak najszybszego położenia
kresu wojnie w Korei i jak
najszybszego zawarcia paktu
pokoju między pięcioma wiel
kimi mocarstwami.

Wielu znanych angielskich
działaczy społecznych i wielu
wybitnych- uczonych złożyło
oświadczenia wyrażające po
parcie dla celów Kongresu.
Oświadczenia takie złożyli m.

in. prof. fizyki uniwersytetu
w Bristolu, laureat nagrody
Nobla S. Powell, profesor ma
tematyki uniwersytetu oks-

fordzkiego J. White, profesor
fizyki uniwersytetu londyń
skiego dr E. Burop, sekretarz
generalny związku zawodowe
go robotników przemysłu tyto
niowego Percy Belcher i,prze
wodniczący związku zawodo
wego giserów Mac Dougall.

akt agresji wobec zaprzyjaź
nionego państwa. Naród chiń
ski zaniepokojony jest kontr
rewolucyjnymi poczynaniami
Formozy (tj. kliki Czang Kai-
szeka) i jej sojuszników na

kontynencie.
Bevan stwierdził dalej, że

nikt spośród tych, z którymi
rozmawiał podczas swej nieda
wnej podróży po Azji, nie

przejawiał sympatii do „ame
rykańskich pretensji" wobec
rządu ludowego w Pekinie.

Mówca krytykował również

niebezpieczną politykę „impe
rializmu francuskiego w in-
dochinach" i domagał się, by
wojskowi amerykańscy nie

prowadzili rokowań w Korei
na własną rękę.

Anglia powinna oświadczyć
Stanom Zjednoczonym — mó
wił Bevan —’że rokowania w

Panmundżonie w sprawie wy
miany jeńców wojennych ma
ją tak ogromne znaczenie dla
ludzkości, że nie wolno dopu
ścić, by rokowania te prowa
dzili tylko Amerykanie. Be-
van oświadczył, że wojskowi,
którzy uczestniczą obecnie w

rokowaniach, „nie odczuwają
sympatii do ruchów ludo
wych", wobec czego rokowania
te należy powierzyć przedsta
wicielom -Narodów Zjednoczo
nych. „Jest rzecą niedopusz
czalną — powiedział Bevan —

by działania wojenne trwały
tylko dlatego, że obecni ucze
stnicy rokowań nie mogą uzgo
dnić kwestii, które państw o

_

ma opiekować się jeńcami wo-‘

jennymi".

Szwedzki protest
w USA

SZTOKHOLM

Korespondenci szwedzkich

gazet donoszą z Waszyngtonu,
że rząd szwedzki wspólnie z

innymi państWarąi złożył 4 bm.
protest przeciwko zamiarowi
władz amerykańskich przedłu
żenia ograniczeń na import do
USA produktów mlecznych.
Jak wiadomo, Szwecja złozyła
niedawno protest przeciwKO o-

graniczeniom importowym na

wywóz do USA sproszkowa
nego mleka ze Szwecji.

Wokół wydarzeń w Iranie

Rząd Mossadika likwiduje spisek
MOSKWA

Agencja TASS podaje z Te
heranu:

Po aresztowaniu generała
brygady Nasrolla Zahedi i
trzech innych generałów bry
gady — Mozaieni, Monaza i
Baiandora — w związku ze

sprawą zabójstwa szefa policji
Afszartusa, teherański urząd
gubernatora wojskowego zażą
dał, aby w ciągu dwóch dni

zjawił się w tymże urzędzie
ukrywający się przed władza
mi generał dywizji, były sena
tor Fazlolla Zahedi.

Jednakże Fazlolla Zahedi

zjawił się 4 maja w gmachu
rnedżlisu, gdzie na zarządzenie
przewodniczącego Kaszari u-

dzielono mu azylu. Zahedi o-

świadczył, że ukrywać się bę
dzie w medżlisie „dopóty, do
póki nie zagwarantują mu bez
pieczeństwa".

Dzienniki teherańskie „Ban-
ge Mardon" i „Szahbaz" twier
dzą, że w komunikacie guber
natora. wojskowego nie wy
mieniono wszystkich uczestni
ków spisku ujawnionego w

l

związku z zabójstwem Afszar
tusa i mającego na celu obale
nie obecnego rządu. Dzienniki

podkreślają, że wymienione w

komunikacie osoby są jedynie
narzędziem w rękach przy
wódców spisku.

W Teheranie przypuszczają,
że w najbliższych dniach od
będzie się posiedzenie medżli-
su, na którym omawiane będą
ostatnie wydarzenia, a w

szczególności sprawa pozba
wienia deputowanego Bagai
nietykalności poselskiej.

■--l:S *

W teherańskiej fabryce tyto
niowej od dwóch dni trwa

strajk robotników, którzy do
magają się poprawy warun
ków pracy. W strajku bierze
udział 2.700 robotników. Część
strajkujących Spędziła ostatnią
noc w gmachu fabryki, zaję
tym przez oddział żołnierzy,

W dniu 5 bm. odbyła się
przed fabryką demonstracja
robotników. Policja i oddziały
wojskowe rozpędziły demon
strantów. -J----- -----

PARYŻ
Walka strajkowa we Francji

przybiera na sile. Charakterysty
czną jej cechą jest coraz silniej
sza jedność działania różnych
związków zawodowych.

Strajk marynarzy i oficerów

marynarki handlowej rozszerza

się. Podobnie jak w Marsylii,
oficerowie marynarki w Dfeppe
postanowili w czwartek przystą
pić do strajku. W Havrze ruch
statków jest całkowicie sparali
żowany. W Dunkierce oficerowie
i marynarze holowników posta
nowili na znak solidarności ze

strajkującymi towarzyszami nie
wyprowadzać z portu ani jedne
go statku francuskiego. W Sete
strajk trwa od poniedziałku. W
Nantes i Rouen marynarze o-

świadczyli, że wypłyną na morze

dopiero po zaspokojeniu swych
żądań zawodowych. Ruch straj
kowy objął również port de
Bouc, Berre i port St. Louis-de
Thone. W Bordeaux i St. Na-
zaire oficerowie marynarki han
dlowej wypowiedzieli się za

strajkiem. Dzienniki burżuazyj-
ne określają sytuację w portach
francuskich jako poważną.

Robotnicy 74 oddziału zakła
dów samochodowych Renault

kontynuują strajk. Represje za
stosowane przez dyrekcję ponio
sły całkowite fiasko. Wszystkie
organizacje związkowe robotni
ków zakładów Renaulta solida
ryzują się z akcją strajkujących
towarzyszy.

Organizacje związkowe CGT,
chrześcijańskie związki zawodo
we i związki FO zrzeszające me
talowców departamentu Loire
zapowiedziały wspólną akcję dła

poparcia swycli żądań ekonomi
cznych.

BUDAPESZT.
Jak podaje wydział informacji węgierskiego MSZ,

Ministerstwo Spraw Zagranicznych Węgierskiej Repu
bliki Ludowej wystosowało do poselstwa jugosłowiań
skiego w Budapeszcie notę następującęj treści:
5 maja 1953 roku o godzinie

13 z jednego z domów wsi Go
la, leżącej na terytorium Ju
gosławii w odległości około
100 metrów od granicy węgiet'
sko-jugosłowiańskiej, jugosło
wiańska straż graniczna strze'
lila do patrolu węgierskiego
pełniącego służbę przy wieży
obserwacyjnej na terytorium
węgierskim w pobliżu, budki
dróżnika kolejowego. Dowódca
patrolu węgierskiego Barna
Vida wszedł wówczas na wieżę
obserwacyjną, by stwierdzić
dokładnie skąd padł strzał. O
godz. 13 minut 10 jugosło
wiańska straż graniczna ostrze
lała dowódcę patrolu z auto
matów i karabinów. Dowódca
patrolu węgierskiego Barna
Yida został ciężko ranny. Mu
siano Odesłać go natychmiast
do szpitala dla dokonania o-

peracji.
Ministerstwo®!Spraw Zagra

nicznych Węgierskiej /RepUbli.
ki Ludowej stM$erdza, że wie
lokrotne prowokacje

'

ze strony
jugosłowiańskiej straży gra
nicznej zagrażają coraz bar
dziej życiu żołnierzy węgier
skich, pełniących służbę na po
graniczu. Tak więc, żołnierz

węgierskich wojsk ochrony po
granicza Mihaly Farkas zmarł
od ciężkich ran, odniesionych
15 kwietnia wskutek bandyc
kiej prowokacji jugosłowiań.
skiej straży granicznej. W
Związku z tym rząd Węgier
skiej Republiki Ludowej wez
wał rząd jugosłowiański do wy
dania odpowiednich zarządzeń
dla zapobieżenia podobnym wy
Radkom na przyszłość.

Jednakże zranienie dowódcy
patrolu Barny Vidy dowodzi,
że żołnierze jugosłowiańskich
wojsk ochrony pogranicza kon-

tynuują swą zbrodniczą pro
wokacyjną działalńość. Mini-

isterstwo Spraw Zagranicznych
Węgierskiej Republiki Ludo
wej ha polecenie swego rządu
protestuje jak najbardziej sta
nowczo przeciwko nowej obu-

rzającej prowokacji ze strony
jugosłowiańskich Sił zbroj
nych, ostrzega rząd jugosło
wiański, że ponosi on całkowi
tą odpowiedzialność za te pro
wokacje i kategorycznie doma
gaj się, by rząd jugosłowiański
podjął nareszcie . niezbędne
kroki dla niezwłocznego poło
żenia kresu coraz to nowym
prowokacjom granicznym ze

strony Jugosławii.
i.

Odpowiedź rządu węgierskiego

na pismo Komisji
Kongresu Narodów w Obronie Pokoju

BUDAPESZT.
Węgierska Agencja Telegraficzna podaje, że prof. Jo-

liot-Curie, dr Joseph Wirth i Piętro Nenni zwrócili się z

polecenia Komisji Kongresu Narodów w Obronie Pokoju
do rządu węgierskiego z prośbą o poparcie apelu Kongre
su do pięciu wielkich mocarstw w sprawie zawarcia pak
tu pokoju.
Dnia G maja minister spraw mentówała swe 'stanowisko

’ ".w sprawie zawarcia pak-
Irik M-olnar . tu pokoju między pię

cioma wielkimi mocarstwami.
Z tego powodu rząd Węgier-

śagFanicznyeh Węgierskiej Re
publiki Ludowej Erik Molnar
przesłał z polecenia rządu od
powiedź treści następującej:

Rząd Węgierskiej Republiki skiej Republiki Ludowej, zę

Ludowej szczerze wita apel,
skierowany w imieniu Kongre-

'

cjatywę zmierzającą do osła-
su Narodów w Obronie Pokoju 'bienia napięcia
do tządów Związku Radziec
kiego, Stanów Zjednoczonych,
Chińskiej Republiki Ludowej,
Wielkiej Brytanii i Francji w

sprawie zawarcia paktu poko
ju i zdecydowanie apel ten po
piera.£

Wyzwolony naród węgierski
uważa, iż podstawowym wa
runkiem jego twórczej pracy
jest pokój, o którego zachowa
nie niezłomnie walczy. Świad
czy o tym również 7 milionów
podpisów, którymi niemal cala
dorosła ludność -kraju zadoku-

wszech sił popiera każdą ini-

•zającą do osła-
ilw sytuacji .mię"

Rząd Węgier-

Czy zrozumieliście pano
wie, o co nam chodzi?

Yes, mister Garthy! —

odkrzyknęli panowie Cohn
i Schine, którzy w sumie
mieli najwyżej 48 lat.

Proszę, tu paszporty, a

jutro wyjazd! — Jasne?
AU right! — Wyrwał się

Schine i ż wprawą Strzyk
nął długim strumieniem-śli
ny tuż koło nosa Móc Car-
thy‘ego.

Panowie Cohn i Schine
objechali póf kapitalistycz
nej Europy i część Azji i z

minami zadowolonymi sta
nęli w Waszyngtonie przed
ooticzem szefa.

Witam, witam! — zawo
łał Mac Carthy. Tak dzietni
młodzieńcy na pewno wy
kryli przejawy działalności
aniyamerykańskiej w na
szych placówkach zagrani
cznych. Nie wątpię, że przy

wieźliście bogaty materiał
doieodowy. Prawda?

— Oczywiście! — odkrzy
knęli ńźMrscy młodzieńcy
obwieszeni aparatami foto
graficznymi typu „Leica"
— nabytymi gdzieś w cza
sie podróży.

Proszę, oto!
Na biurko padały

nia dziel Szekspira,
ra, Balzaka, Zoli...

Urządziliśmy się
nie — ciągnęli podnieceni
młodzieńcy — zaszliśmy do
radzieckiej placówki dyplo
matycznej w Austrii, wyno
towaliśmy tytuły ich „pro
pagandowej bibuły" i oka
zało się, że nasze

ulegają wpływom
zmu.

!...
Te same tytuły

śmy iv konsulacie
gzemplarze dowodowe leżą
przed panem.

wyda-
Molie-

spryt-

placówki
bolszewi-

znaleźli-
USA. E-

Prasa szwedzka
i pogwałcenia przez OSA

poszumienia z ORZ
SZTOKHOLM

Jak już donosiliśmy, dzienniki
szwedzkie ostro krytykują wła
dze amerykańskie za brutalne
potraktowanie obywatelki szwe
dzkiej pani Myrdal, która udała
się do Nowego Jorku1 w spra
wach związanych z ONZ. Pani
Myrdal miaia paszport dyploma
tyczny i wizę; mimo tó policja
amerykańska zatrzymała panią
Myrdal i poddała ją przesłucha
niu. Pani Myrdal zezwolono na

udanie się do siedziby ONZ do
piero pó podpisaniu, przez nią
odpowiedniego „zobowiązania".

Dziennik „Morgon Tidningcn"
donosi, że sekretarz generalny
ONZ Hatnmcrskjoeld zwrócił się
do władz amerykańskich, pro
sząc o podanie przyczyn takiego
potraktowania pani Myrdal, lecz
dotychczas nie otrzyma! odpo
wiedzi.

Hammerskjoeld opublikował o-

świadczenie w związku z prze
szkodami, jakie stawiają władze

amerykańskie przybyłej do No
wego Jorku w sprawach ONZ
p. Myrdal. Podkreśla on, że po
stępowanie władz amerykańskich
stawia pod znakiem zapytania
porozumienie między Stanami
Zjednoczonymi i ONZ, na mocy
którego Stany Zjednoczone, zo
bowiązały się nie stawiać prze
szkód osobom, przyjedżającym
do‘USA w sprawach związanych
z ONZ7 , ',‘

6

Wyniki wyborów samorządowych wa Francji
Świadczą o poważnym sukcesie Francuskiej Par
tii Komunistycznej. — Na zdjęciu: Maurice
Thorez składa swój głos Fot. CAF

dzynarodowej.
sklej’ Republiki Ludowej si^oi
niezłomnie na stanowisku, że
różne systemy społeczne mogą
pokojbwo współistnieć, o

ile istnieje z obu słroh goto
wość i chęć do współpracy.
Węgierska Republika Ludowa
szczerze pragnie brać udział
we współpracy narodów, prag
nie żyć w pokoju, utrzymywać
stosunki handlowe i kulturalne
ze wszystkimi krajami.

Rząd Węgierskiej Republiki
Ludowej popiera bez zastrze
żeń apel Kongresu Narodów w

Obronie Pokoju, wyrażający ży- >
wotne interesy narodów całe--
go świata i jest przekonany,
że pakt pokoju między pięcio
ma wielkimi mocarstwami wy
datnie przyczyni się do odprę
żenia sytuacji międzynarodo
wej oraz służyć będzie dziełu
pokoju i bezpieczeństwu naro
dów na całym świecie.

Tfairzyn zrobił swoje
Były dowódca eskadry lo

tniczej John Kent zdemobi
lizowany po 17 latach służ
by w wojsku w ciągu ośmiu
tygodni obijał progi rozmai
tych instytucji próbując da
remnie znaleźć jakąkolwiek
pracę.

Dla wyżywienia żony i 5-
letniej córeczki Kent musiał
sprzedać swoje bojowe od
znaczenia — ordery i meda
le. „Pragnę — < oświadczył
Kent — korespondentowi
gazety „Empire News" —■

Model z
— Mówi pan, że mundur

będzie uszyty ź wyjątkowym
smakiem?

— Wierzę, wierzę! Ale
ehciałbym jednak pawie Cód-
ke, obejrzeć model.

— Niespodzianka? — No
‘

zobaczymy. Co-oo!?i
1 w tym ja mam chodzić!?
Za kogo mnie pan bierze
panie Cooke? Za-a, k-o-g-o!?

Czytaj!
Mister Cooke drżącymi

rękami podniósł fachowe pi
smo krawieckie do oczu, i
zaczął czytać rwącym się
głosem.

,,...E-e-e... Tito przebywał
w Londynie z dużym zaso
bem.:. tego e-e-e... mundu
rów i garniturów, pa-patrz
model od 1 do Żj... Częste

pracować i spokojnie żyć z

rodziną. Jest to chyba nie
zbyt wygórowane żądanie w

stosunku do kraju, Któremu
służyłem".

Dla kapitalistów jest to

żądanie aż nazbyt wygóro
wane, tym bardziej, że Kent
jest jednym z wielkiej ar
mii domagających się przy-

"

zwoitego życia. A zapewnie
nie pracy i dobrobytu ma
som — to spadek dochodów
wielkich koncernów
lek.

1953 roku
zmiany garniturów
wizycie Tito i-i-ście
ny charakter. Mistrz".. do
syć! ryknął porucznik Sor-

thy wyrywając osłupiałemu
krawcowi ostatnie „modele
mundurów".

— Kochany panie Cooke,
czy wyglądam na błazna?

— 1F żadnym wypadku
— porucznika, od lat prze
cież panu szyję...

...i na ostatek chciał pan
uszyć mundur dla :... pajaca
czy cyrkowca? — Żegnam!

Mister Cooke zmiął pismo
i rzucając je do kosza rzeki
do pomocnika: „ten model
nie przyniósł nam szczęścia"

...f prawdopodobnie żadne
mu Anglikowi też — narzu
cił John.

ispó->

nadały
teatral-

Amerykanie w dalszym ciągu

e

sabotują rokowania

w sprawie rozejmu w Korei
PEKIN

.. Jak donosi z Kaesongu Agencja Nowych Chin d legacja koie-
ańsko- chińsKa uczestnicząca w rokowaniach o rozejm w Koiei
ogłosiła w środę komunikat następującej treści:

— Na posiedzeniu delegacji w

driiu 6 maja strona przeciwna
odrzucała w dalszym ciągu ;oz
sądną i praktyczną propozycję,
by jeńców wojennych nie pod
legających repatriacji bezpośre
dnio po zawarciu rozejmu skie
rowano do państwa neutralnego.

Twierdziła ona nadal, że

przedstawiciele wyznaczonego
państwa neutralnego powinni
przybyć do Korei i objąć. na

miejscu tymczasową opiekę nad
jeńcami. Co więcej, strona prze
ciwna uczyniła nawet krok
wstecz, ujawniając zamiar zasa
dniczego odrzucenia obecnej
podstawy rokowań w sprawie
przekazania jeńców krajowi neu
tralnemu. Wystąpiła ona miano
wicie z propozycją, by koreań-

Święto narodu niemieckiego
Niemiecka. Republika Demokratyczna

obchodzi dzień 8 maja — dzień rozgro
mienia hitleryzmu przez bohaterską
Armię Radziecką, jako swoje święto na
rodowe.

Fakt ten ma głęboką wymowę. Świad
czy on o ogromie przemian, jakie do
konały się na zachód od Odry i Nysy,
o ogromie przemian w psychice naro
du niemieckiego, narodu, który prze
trwał hitlerów i powstał do twórczego
pokojowego życia.

8maja1945roku—8lattemu—po
rozgromieniu przez Armię Radziecką
potęgi hitlerowskiej, lud niemiecki o-

strzymał możność rozprawienia się ze

swymi kapitalistyczno-junkierskimi cie
miężcami. We wschodniej części Niemiec
przestali rządzić ci, którzy w ciągu stu
leci wcielali w życie program zaborczo
ści i agresji w stosunku do swoich sąsia
dów, a przede wszystkim w stosunku
do narodu polskiego.

Dzięki konsekwentnie pokojowej po
lityce ZSRR, dzięki niestrudzonym Wy
siłkom niemieckiej klasy robotniczej
i jej awangardy — socjalistycznej par
tii jedności (SED), w październiku 1949
r. powstało na obszarze Niemiec wscho
dnich pierwsze w historii narodu nie
mieckiego państwo pokojowe i demo
kratyczne — Niemiecka Republika De
mokratyczna.

Niemiecka Republika Demokratyczna
nawiązała do rewolucyjnych tradycji
narodu niemieckiego, do tradycji Mark
sa i Engelsa. Realizuje dziś ona ideały
płomiennych przywódców niemieckiej
klasy robotniczej — Liebknechta i
Thaeimanna. Jest wyrazicielem dążeń
narodowych Niemiec. •

Powstanie NRD — jak wskazywał Jó
zef Stalin — stanowiło zwrotny punkt
w dziejach Europy. Po raz pierwszy w

historii powstało w Niemczech pań
stwo, które jest czynnikiem pokoju,
państwo, którego walka ma przemożne
znaczenie dla sprawy pokoju w Euro
pie. Niemiecka Republika Demokraty
czna i siły patriotyczne w Niemczech

zachodnich, walcząc dziś o zjednoczo
ne, pokojowe, demokratyczne i nieza
wisłe Niemcy, Znajdują się na jednym
z najbardziej
frontu walki o zapobieżenie groźbie no
wej wojny.

Konsekwentna walka Niemieckiej
Republiki Demokratycznej o nową
świadomość narodu niemieckiego przy
niosła owoce. Dziś w Niemczech prze
ciwko imperializmowi, przeciwko woj
nie, przeciwko faszyzmowi występuje
już nie tylko, jak ongiś, awangarda na
rodu, ale miliony robotników i
stawicieli innych klas, warstw
ludności.

Walka Niemieckiej Republiki
kratycznej o zjednoczone, pokojowe,
demokratyczne, niezawisłe Niemcy, o

to, by zachodnia część Niemiec nie była
amerykańskim poligonem, nie była
krajem okupowanym, o to, by zakłady
Kruppa nie kuły broni dla nowej agre
sji, o to, by nie zapędzano młodych
Niemców do koszar „armii atlantyc
kiej", to walka o rozwiązanie najważ
niejszego problemu europejskiego, de
cydującego dla sprawy pokoju w Eu
ropie. Naród niemiecki nie godzi się
z podziałem swojej ojczyzny i w pełni
popiera radziecką inicjatywę zwołania

konferencji Czterech mocarstw dla po
kojowego uregulowania problemu nie
mieckiego, dla zawarcia traktatu pokoi
jowego z Niemcami zjednoczonymi, nie
zawisłymi, pokojowymi i demokratycz
nymi, w duchu traktatu poczdamskie
go — x Niemcami, które nigdy nie bę
dą uczestniczyć w koalicjach wojsko
wych, skierowanych przeciwko miłują
cym pokój narodom i z których życia
usunięte zostaną raz na zawsze pozo
stałości faszyzmu i militaryźmu.

Niemiecką Republikę Demokratyczną
łączą z narodem polskim więzy przyja
źni i współpracy, łączy wspólna walka.
Po raz pierwszy nasza granica zacho-

wysuniętych odcinków

przed-
i grup

Demo-

dnia przestała krwawić i płonąć, a sta
ła się granicą pokoju i przyjaźni.

Sojusznikami naszymi są dziś nie
mieccy patrioci, którzy walcząc o zjed
noczenie'i demokratyzację swej ojczy
zny występują przeciwko polityce od
wetu. Sojusznikiem naszym jest Nie
miecka Republika Demokratyczna, któ
ra uznała granicę na Odrze i Nysie za

wieczystą granicę pokoju i przyjaźni
między naszymi narodami i która pro
wadzi zdecydowaną walkę przeciwko
rewizjonistycznej propagandzie Ade-
nauera i jego mocodawców z Waszyng
tonu.

Naród polski udziela pełnego popar
cia walce narodu niemieckiego o zjed
noczenie i byt niepodległy. „Pomagając
narodowi niemieckiemu w odbudowie

jego suwerenności i niepodległości na

demokratycznych i pokojowych podsta
wach — mówił towarzysz Bierdt na

VII Plenum KC PZPR — bronimy po
koju świata, bronimy naszego własne
go budownictwa pokojowego".

Stanowisko naszego narodu znala
zło dobitny wyraz w fezolucji krajowej
konferencji, poświęconej zagadnieniom
pokojowego rozwiązania problemu nie
mieckiego. „Naród polski — stwierdza
rezolucja — pragnący żyć w pokoju i

przyjaźni z całym narodem niemieckim,
zacieśnia swe stosunki braterskiej
współpracy z Niemiecką Republiką De
mokratyczną i solidaryzuje się z ofiar
ną walką patriotów niemieckich aw

Niemczech zachodnich o odrzucenie ni-
kladów wojennych i o pokojowe zjed
noczenie Niemiec. Naród polski uważa,
że Niemcy wolne, niepodległe, zjedno
czone i pokojowe winny znaleźć god
ne miejsce w rodzinie narodów Euro
py, jako równy wśród równych".

Wszystkim patriotom niemieckim,
całemu narodów! niemieckiemu zwy
cięstwa w walce o takie Niemcy życzy
aaród polski. Wasza walka jest na
szą walką.

scy jeńcy wojenni nie podlega
jący bezpośredniej repatriacji

. byli „zwalniani na miejscu", co

oznaczałoby w istocie rzeczy ich

przymusowe zatrzymanie.
Podczas posiedzenia szef de

legacji, koreańsko-chińskiej gene
rał Nam Ir podkreśli! z naci
skiem, że stanowisko to absolut
nie nie wytrzymuje krytyki. Za
daniem,obu dełegacji — oświad
czy! Nam Ir — nie jest odstępo
wanie od uzgodnionej wzajemnie
zasady, lecz uregulowanie, zgo
dnie z tą zasadą, sprawy skiero
wania do jednego z państw neu
tralnych jeńców niepodlegają-
cych bezpośredniej repatriacji.
Zanim ta zasadnicza kwestia nie
zostanie rozstrzygnięta — wy
znaczanie któregoś państwa neu
tralnego jest nie tylko praktycz
nie bez znaczenia, lecz oznacza

również brak należnego szacun
ku dla neutralnego państwa. Na
sze .strony nie uzgodniły dotych
czas poglądów na funkcje, jakie
ma sprawować takie neutralne
państwo. Jeśli wasza strona wy
mieniła jedno z państw neutral
nych nie w celach propagando
wych, lecz w zamiarze poważne!
go rozwiązania problemu, .nie ma

ona — naszym zdaniem — po
wodów do odmo.wy przedyskuto
wania -i zadecydowania wraz z

naszą stroną kwestii skierowa
nia jeńców wojennych do pań
stwa neutralnego, która to kwe
stia. powinna być rozwiązana
przede wszystkim.

Uważamy, że między skiero
waniem do neutralnego państwa
jeńców wojennych nie podlega
jących bezpośrednio repatriacji,
a pozostawieniem ich w Korei
pod opieką państwa neutralnego
zachodzi nader istotna różnica.

Dopiero po rozwiązaniu tej kwe
stii pożyteczne będzie wyznacze
nie konkretnego państwa neu
tralnego. Naszym zdaniem, ta
kich jeńców wojennych należy

wysiać do danego państwa neu
tralnego. Wyłuszczyiiśmy nasze

stanowisko w konkretnej propo
zycji obejmującej 6 punktów,
wyjaśniając je w caiej rozciągło
ści. Wasza strona stwieruziia,
że takich jeńców wojennych na
leży zatrzymać w Korei pod o-

piesą pańsiwa neutralnego i wy
mienna już kilka państw neu
tralnych, które uważa za odpo
wiednie. Nie wyjaśniła ona jednak
dotychczas taa istotnego proble
mu, w jaki sposób opieka ta bę
dzie mogia być sprawowana w

Korei. W ciągu trzech dni wzy
waliśmy was, wciąż do wyja
śnienia waszej propozycji, nie
stety jednak nie wyjaśniliście
swego stanowiska. Nie przyczy
nia się to do postępu rokowań.

Delegaci obu stron spotkają
się ponownie w dniu 7 maja br.

Dziennik angielski
wzywa rząd

do zrezygnowania

z pomocy USA
LONDYN

wiadomość o

przez UbA tzw.

Anglii, dziennik

Komentując
zredukowaniu
„pomocy" d.a

„Daily Express“ stwierdza, że
wiadomość ta powinna być
przyjęta przez Anglików z za
dowoleniem, aczkolwiek me

całkowitym. Eęaziemy w peini
zadowoleni — dodaje dziennik
— dopiero wówczas, gdy An
glia w ogóle nie będzie Korzy
stała z żadnej wojennej pomo
cy Ameryki. Dziennik nawo
łuje, aby Anglia namówiła obe
cnie przyjęcia dolarów, które
Ameryka jej proponuje. Uczy
ni to Anglię silniejszą, a nie
słabszą — podkreśla dziennic.

r.

Agresja
kuominfangowska

w Burmie
PARYŻ

Korespondent agencji Fran
ce Presse donosi z Rangunu,
że oddziały kuomintangowskie
w sile dwóch tysięcy ludzi

„przegrupowują się w rejonie
Mońg-Ming, o 12 mil na połu
dnie od Mong Piu Auń“, skąd
zostały wypędzone przez woj
ska burmańskie. Inne oddziały
kuomintangowców w sile
trzech tysięcy żołnierzy prze
grupowują się w zachodniej
części księstwa Keng-Tung.
Oddziały te zamierzają pono
wnie zagarnąć rejony Mong-
Ming i Mong Piu Aun, znane

z bogatych plantacji ryżu.

»Ilzień I* ii d

w krajach obozu

pokoju i socjalizmu
MOSKWA

W dniu 6 bm. odbyło się w

sali kolumnowej Związków
Zawodowych w Moskwie uro
czyste zebranie poświęcone
„Dniowi Radia".

Na zebraniu ogłoszono wy
niki wszechzwiązkowych za
wodów krótkofalowców. Mos- ■
kiewski klub radiowy zdobył
puchar przechodni DOSAAF.
L. R. Łabdtin uzyskał pierwsze
miejsce i tytuł mistrza łączno
ści radiowej.

Uroczystości związane z

„Dniem Radia" odbyły się w

Bułgarii.
Uroczyście obchodzono „Dzień

Radia" w Chińskiej Repu
blice Ludowej, gdzie dopiero
po wyzwoleniu Chin nastąpił
szybki rozwój radiofonizacji
kraju.

Również w Rumunii odbyły
się podobne uroczystości. *

t
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Śladem naszej krytyki

w

U

Wymowa pewnego „wyjaśnienia,tawł
MPRB — ta taka Instytucja,

która Jest niejaka sta!ym na
szym „zastrzykowym" kl lon
tom Ponieważ zaś jest to firma

remontowo-budowlana, próbo
waliśmy Ją w Jakiś tam sposób
przoremontować, aby
rzecz jasna, lepsza. No

•••

garść I zaczęli zdzierać ten

dach, a ab. Pałach wziął tlą za

boki I poganiał;
— Żywo! — dogaduje. — Hu.

Zla, chłopaki, rwać, bracia, ni
szczyć, palić, drzeć, rąbać!!!

szybko, ahy ruch,
Raz-dwa! Raz-dwa!

komo niedostatecznej ilości za
łogi w warsztacie mechanicz
nym. Ale tu właśnie otwiera

się pole do współzawodnictwa,
które polegałoby na przeszko
leniu ekip remontowych przez,
pion techniczny cementowni.

Takiego rozciągnięcia współ
zawodnictwa na cały zespół
dozoru technicznego niestety
w naszej cementowni nie ma.

A i sam warsztat mechaniczny
w sWoich ostatnich zobowią
zaniach odbiegł od ogólnej re
alności naszych nowych zobo
wiązań. Zobowiązania tego ro
dzaju, że pracownicy warszta- j
tu mechanicznego zobowiązu
ją się do „planowego i ściśle

według harmonogramów prze
prowadzania remontów, wska
zuje na

zaniu podejmował cały kolek- '

tyw grupy związkowej. 'ĄJie
małą rolę w propagowaniu
współzawodnictwa odegrali
mężowie zaufania i agitatorzy
partyjni, których agitację słów

najczęściej dopełniała agitacja
czynu a więc ich własne przo
downictwo W produkcji. Do
takich należą tow. Mieczysław
MAJKA mistrz zmianowy w

kamieniołomie, którego zmia
na należy do najrytmiczniej
pracujących, tow. Erwin RECJI
oiaz mężowie, zaufania — W.
JARSKI z oddziału dolomitu,
MARKIEWICZ z budowlane
go, mistrz zmianowy Ludwik
TOSZA z pieców obrotowych,
który ostatnio zobowiązał się
ze swoją zmianą w ciągu ca
łego II kwartału bieżącego ro
ku wyprodukować dodatkowo

po 1 tonie klinkru dziennie a

zpiecanr4—3tonydzien
nie dolomitu hutniczego ponad
plan, tow. BUCZEK z warsz
tatu elektrycznego, dobry agi
tator i najlepszy palacz An
drzej TUKAJ, J. JAKUBIK
oraz Kazimiera LIZAKOWA.
To właśnie ich tłumaczeniu
i rozmowom z bumelantami
przypisać należy, że absencja
z 3 proc, w IV kwartale 1952
roku spadła do półtora procent
,w I kwartale 1953 roku.

Obecnie zobowiązania już
nie są podejmowane tak, jak
dawniej na przeciąg jednego
kwartału, lecz. na cały rok
1953. Wzajemne zaś powiąza
nie zobowiązań w wszystkich
zależnych od siebie oddziałach

zapewnia ich realność. Bo je
śli np. cała załoga pieców o-

brotowych zobowiązała się do

kopca b.. roku dawać systema
tycznie po 9 ton klinkru ponad
swój plan dzienny, to jedynie
dalsze zobowiązania a to zało
gi młynów cementowych o

dodatkowym przemiale 9 ton
klinkru ponad plan dzienny i

■pakowaczy o zapakowaniu ce
mentu w ilości wynikającej z

zobowiązań pozostałych od
działów, mogły zapewnić real
ność. pierwszego zobowiązania.

Rezultaty obecnego ureal
nienia współzawodnictwa nie

dały na siebie długo czekać.
Plan I kwartału 1953 roku ce
mentowni w Szczakowej po
raz pierwszy od dłuższego cza
su zrealizowano; w tym, plan
marca w 1'10 proc. I to pomi
mo niezaprzeczalnych obiek
tywnych trudności.

Z łamów „Gazety** chcieli-

byśmy zwrócić się do kokso
wni dostarczających paliwa
dla naszej cementowni z py
taniem: czy zdają sobie spra
wę z tego, jak zgubnie wpły
wa na wykonanie naszych
planów

nieryfmiczność
ich dostaw

Drugie pytanie do pracowników
węzła kolejowego — Szcza
kowa: czy wiecie, jak bardzo

podbijają nasze koszty własne
wasze praktyki przetrzymy
wania na Węźle transportów
koksu i przesyłania ich do ce
mentowni dopiero wtedy, gdy
uzbiera się kilkadziesiąt wa
gonów?

Lecz jak już powiedzieliśmy
tpkże nasza wewnętrzna orga-,
nizacja współzawodnictwa nie

pozostaje bez błędów. Stale

jeszcze za mało jest zabezpie
czenia realizacji współzawod
nictwa. Np. łamacze w oddzia-.
le młynów zawsze były „wąs
kim gardłem" naszej produk
cji. Przed podjęciem więc dłu
gookresowego współzawodnic
twa należało koniecznie zabez
pieczyć ten odcinek, raz na

zawsze skończyć z jego do
tychczasową złą tradycją — od
działu przykrych niespodzia
nek. Wymagało tego już choć
by cejme zobowiązanie kamie
niołomu cementowegd ’— zwię->
kszenie wydobycia do końca
b. roku systematycznie o 63

tony surowca cementowego
dziennie, krore w wypadku
przestoju młynów niewątpli
wie ulegnie załamaniu. Tym
czasem w dalszym ciągu gdy
„nawali" jeden młyn, nie na
prawia się go, czekając osta
teczności tj. chwili kiedy a-

waria drugiego młyna wyłą
czy i ten z produkcji.

Dzieje się tak z powodu rze-

i pewnego przemilczenia
f Artykuł, który zamiesz

czamy poniżej napisany zo
stał przez członków Klubu

Korespondentów Cementowni

Szozako-wa.

Cementowni szcza
kowskiej w 1952
roku ponad 90 proc,
załogi uczestniczyło
we współzawodnic

twie. Równocześnie już od ma
ja począwszy p’any miesięczne
nie były wykonywane a plan
roczny zrealizowano zaledwie
v/ 81,6 proc.

\V tym miejscu konieczne

wydaje się pytanie, jakie to

było współzawodnictwo jeśli
nie tylko nie pomagało w prze
kraczaniu planów ale nawet
nie zdołało zapewnić ich rea
lizacji? Odpowiedzieć trzeba:

formalne

i biurokratyczne
Już u samych podstaw podej
mowania współzawodnictwa
leżał błąd, który mścił się na

jego późniejszej realizacji. By
ło to zastępowanie oddolnej
inicjatywy mas biurokratycz
nym narzuceniem zobowiązań.
Tak np. wiosną 1952 r. były
kierownik warsztatu mecha
nicznego SMOLARCZYK ze
brał załogę oznajmiając jej:

— Uważam, że naszym zo
bowiązaniem może być wy
kończenie pasa transportowe
go do gipsu.

Załoga w milczeniu wysłu
chała oznajmienia, potem ro
zeszła się; kierownik podpisał
zobowiązanie. Cóż dziwnego,
że w tak administracyjny spo
sób — dwukrotnie zresztą po
dejmowane zobowiązanie —

dwukrotnie nie zostało zreali
zowane. Załoga mówiła nie
bez słuszności:

— Kierownik podjął — kie
rownik niech Sobie wykonuje.

Często
nywania zobowiązań była nie
realność i---- ....

z ogniw
ciągało za sobą niewykonanie
zobowiązań w całym zakładzie.

Np. w IV kwartale ub. roku

piece obrotowe miały prze
mieć 200 ton klinkru ponad
plan. Dostarczenie surowca

zapewniało zobowiązanie ka
mieniołomu. Jednakże właśnie
z poWódu braku surowca pie
ce nie tylko nie wykonały te
go zobowiązania, ale nie wy
paliły nawet swojej produkcji
planowanej. Dlaczego się tak
stało? Przyczyny tzw. obiek
tywne — duże opady śnieżne?

Niezaprzeczalnie. Ale w takim
razie zobowiązanie kamienio
łomu było nieprzemyślane i
nierealne. Jeśli bowiem nie

było możliwości (opady śnież
ne w tych miesiącach zimy
były przecież do przewidzenia)
trzeba było nie podejmować
nierealnego zobowiązania, o

którym się ’z góry wiedziało,
że „z tym to nie wiadomo jak
będzie".

Tego rodzaju praktykę po
dejmowania zobowiązań nie
realnych ułatwiał wtedy zu
pełny brak kontroli ich wyko
nania. Jeśli dodać do tego, że
bardzo wiele z tych zobowią
zań szło w kierunku zupełnie
niezwiązanym z produkcją,
jeśli dodać zupełny brak na
rad wytwórczych, propagandy
współzawodnictwa i co naj
ważniejsze zupełny brak pra
cy politycznej w grupach par
tyjnych i związkowych prze
jawiający się m. in. w prze
biegu szkolenia ideologicznego,
w zaniku pracy agitatorów —

zrozumiała stanie się przyczy
na nierealności dawnego współ
zawodnictwa i braku wpływii,
jaki powinno ono mieć na

przekraczanie planów produk
cyjnych naszej cementowni.

Od tamtych czasów — cho
ciaż ńie można powiedzieć, że

uniknęliśmy wszelkich błędów
— jednakże wiele się u naś

zm eniło na lepsze
A więc przede wszystkim o-

statnie zobowiązania były po
dejmowane w grupach związ
kowych, gdzie wszyscy człon
kowie rozpatrywali np. w ka
mieniołomie — możliwości

wydobycia kamienia, a w

oddziale młynów cemen
towych — możliwości prze
miału. Decyzję o zobowią-

Rozpoczyna siq
letni sezon wczasów

niezrozumienie sensu

współzawodnictwa

była,
omal.1

TH>j!

powodem niewyko-

zobowiązań jednego
produkcji, które po-

Bo przecież planowe prze
prowadzenie remontów jest
obowiązkiem załogi warsztatu.

A obowiązek nie może być zo
bowiązaniem. O ile bardziej
realne jest zobowiązanie ze
społu remontowego kotłowni
— skrócenie remontu każdego
z kotłów o jeden dzień według
ustalonego harmonogramu.
Mała stawka — jeden dzień,
lecz ten dzień to Właśnie to,
co się daje z siebie portad o-

bowiązek.
Trzeba by jeszcze wymienić

kilka cennych, realnych zobo
wiązań częściowo już zrealizo
wanych. A to skrócone o 15
dni. zobowiązanie warsztatu

elektrycznego — przekopania
200 metrów rowu i przepro
wadzenia 200 metrów kabla,
indywidualne zobowiązanie re
ferenta dyscypliny pracy Elż
biety KANI wyładowania 20
ton miału węglowego zreali
zowane w 120 proc, oraz zo
bowiązanie tow. NOGI z gru
pą remontową — dodatkowe
go wykonania i zainstalowania
w terminie do 30 IV motore
duktora do napędu pieca do
lomitowego nr 2.

Wydaj e się, że nowe współ
zawodnictwo po przełamaniu
„wąskiego gardła", jakim są
łamacze kamienia oraz po je
szcze silniejszej jego popula
ryzacji przez radiowęzeł, po
przez propagandę poglądową,
poprzez stawianie go w cen
trum rozważań wszystkich ze
brań związkowych i partyj
nych, powinno pomóc w prze
zwyciężeniu dotychczasowej
nie pięknej tradycji cemento
wni szczakowskiej, która pra
wie cały rok 1952 pozostawała
pod planem.

aby się nam to udało. Bo oto

powiada raz MRN w Grybowie
<to MPRB w Nowym Sączu:

— MPRB, czy wyremontuje
cie nam budynek w naszym
mieście?! Ale ezybko, bo czasu

nie mamy!
— Owszem — powiada MPRB

— szybko wyremontujemy, w

myśl zleceń felietonów z „Ga
zety Krakowskiej", które to fe
lietony już niejednemu przed
siębiorstwu remontowo-budo
wlanemu taką reklamę zrobiły,
że województwo wie co o nas

sądzić!' Tylko poprosimy o zle-

conko...
Dała Im MRN zlecońko, a kie

rownik budowy, ob. Pałach, za
raz rzecze do robotników:

— Chłopaki, widzicie ten

dach?
— Widzimy! — powiadają

chłopaki.
— No, to raz-dwa — mówi ob.

Pałach — żeby mi go tu nie

było! Remontować będziemy
szybko. Więc go zedrzeć!

Splunęli dzielnie ludzie w

z gwoitizi,
na różna

ani Badu
Ala za to

tamtędy prie-
leżące na ziemi kawal-

smętnie alę do ob. Pa.

uśmiechając, pewnie

No I jak clą to MPRB zabra
ła do roboty, to z dachowej pa.
py zostały strzępy, z desek

zdartych z dachu (po co?!) dro-
bnt kawałki, w sam raz szczy-
py na rozpUjfką, a

któro ponoć należy
sposoby oszczędzać,
nawet nie zostało.

^robiono szybko. To znaczy zro
biono szybko tą rozbiórką. Te
raz plac wokół domu wygląda
jakby huragan
szedł, p
ki papy
łacha

szepcą:
— Taka twoja... pepa, kiero

wniku Pałach, i skąd teraz we
źmiesz drugą?!!

— Obojętne — powiada na to

kierownik Pałach. — Ale tlą ża

to do mnie „Gazeta Kraków.
ska“ nie przyczepi,, te aią guz-
tfrom!

No! i nie przyczepiła sią...
ZYMEK

(Oprać, ńa podst. korasp.
Nad.) .

iedawno zamieściliśmy
w naszej „Gazecie** fe
lieton, który na przy

kładach stwierdzonych fak
tów — wskazywał na po
ważne niedociągnięcia or
ganizacyjne w bocheńskiej
cegielni, w wyniku których
„dorobiła się“ ona w I
kwartale br. znacznej ilości

cegły, nie nadającej się’ do
użytku. W odpowiedzi po
kilku dniach wpłynął do re
dakcji, podpisany przez kil
kudziesięciu robotników list,
neguj ący słuszność naszej
krytyki. W liście tym m. in.

czytamy:
„Załoga ctgtolnl „Bochnia" pa

przeczytaniu artykułu w „Gazo,
ćia Krakowaklej" z dnia 11 kwie
tnia 1953 r. pL „Brakoroby w bo
cheńskiej cegielni" śmie twierdzić,
że artykuł ten... jest jednostron
ny*'... A dalej, że autor artykułu
„.,jicdezedł do >rytykf prasowej
nie po >cojaliśtycznenlu‘‘„.

Wpłynięcie do redakcji
takiego pisma, jak również

sposób, w jaki list był napi
sany, oraz fakt, że był on

podpisany jedynie przez ro
botników, a nie było podpi
sów sekretarza podstawo
wej organizacji partyjnej,
kierownika zakładu i prze
wodniczącego rady zakła
dowej, wszystko to stało się
dla „Gazety** bodźcem do
powtórnego dokładnego zba-'
dania całej sprawy. W tym
celu wysłany został do Bo
chni przedstawiciel naszej
redakcj i, który na podstawie
przeprowadzonych z pra
cownikami rozmów, stwier
dził całkowitą słuszność
krytyki, jak również i to,
że głównym inspiratorem i
autorem owego listu nieby
ła załoga, a sam kierownik

cegielni, Stanisław Turkie
wicz.

Chowając się tchórzliwie
za piecami nieświadomych
swojego czynu robotników,
Turkiewicz wykorzystał
dzień wypłaty zaliczki i po-
prżez swych zauszników tak
skomentował felieton,
część robotników
ła, iż to głównie
nie w pierwszym
kierownictwie,
dzialnym za niedociągnięcia
W cegielni, pisała „Gazeta**.

Rzecz charakterystyczna,
że sam kierownik Turkie
wicz spreparowanego przez
siebie listu nie podpisał.

Przytoczone fakty, u-

względniając ponadto okoli
czność, że działo się to w

czasie nieobecności w zakła
dzie sekretarza organizacji
partyjnej, śą dowodem ce
lowej i szkodliwej roboty
Turkiewicza, dążącego przez
wprowadzenie w błąd opi
nii publicznej, którą repre
zentuje „Gazeta Krakow
ska** do tłumienia krytyki
prasowej. A przecież od
członka partii mamy prawo
wymagać czujności i bojo-
wości w walce Z niedoma-
ganiami, a

skrytykowania
samokrytycznego
ska.

że

uwierzy-
o nich, a

rzędzie o

odpowie-

w wypadku
zajęcia

stanowi-

—

W maju rozpoczyna sią sezon w

letnich ośrodkach Funduszu Wcza
sów Pracowniczych. Najbardziej
malownicze, urzekające pięknem,
zakątki naszego kraju niebawem

zapełnią sią tysiącami ludzi pra
cy spędzających tu swe doroczne

urlopy.
Przerwa zimowa wykorzystana

została w letnich miejscowościach
wczasowych na remonty, bądź też

budową nowych obiektów. M . in. w

Ruciariem nad jeziorem Nldzśim

oddano do użytku wczasowiczów

nowy piękny pawilon z wygodną
jadalnią. Do Rucianego wyjeżdżać
można już od 1.2 maja Inne miej
scowości na Mazurach, jak np.

Mikołajki czynne są od 7 maja,
Lężajny ‘od 25 maja, Wydminy od

30 maja itd. . ,

Na Pojezierzu Lubuskim' czekają
na wczasowiczów piękne, komfor
towo wyposażone ośrodki FWP.

Nad Wartą atrakcyjnie zapowia.
dają się wczasy w Puszczykowie

koto Poznania i w. Obrzychu kolo

Szamotuł. Donjy wypoczynkowe
w tych miejscowościach zapewnia
ją ludziom pracy maksimum wy
gód. zaś piekne położenie — mile

spędzenie urlopu.
We wszystkich tych

śeiaeh przygotowano
żeglarskie, znacznie

miej&cowo-
przystanie

--------

. t ----- -—

_ zwiększono
ilość kajaków----oraz lodzi żaglo-^

wych i zwykłych. Wczasy na Ma
zurach, Pojezierzu Lubuskim oraz

nad Wartą — to również wyda
rzone miejsce wypoczynku dla

zwolenników wędkarstwa.
Miejscowości nadmorskie rozpo

czynają sezon już od 22 maja, jak
np. Jurata. Również w maju wy
jechać można do Darłówka, Kryni
cy Morskiej, Ustki.

Od 17 maja czynne będzie już
Pobierowo — nadmorski ośrodek

wczasowy dla przodowników pra
cy i ich rodzin. W roku bieżącym
przebywać tu będzie ponad 10 ty
sięcy osób, ____

—

pracować aby mieć lepszB
wyniki, wypalili kilkadzie
siąt tysięcy ‘sztuk cegły,
ale., nadającej się tylko do

Wyrzucenia.
Już choćby te dwa przy

kłady, ujawnione przez na
szego przedstawiciela, są
dowodem, że źródła niedo-.
ciągnięć w Bochni tkwią nie
tylko w słabym kierownic
twie cegielni, ale i w nieza
radności Bocheńskiej Dy
rekcji Zakładów Tereno
wego Przemysłu Materia-;
łów Budowlanych i Woje
wódzkiego Zarządu Prze
mysłu Terenowego Materia
łów Budowlanych w Krakom
wie, które wiedząc o tym*
że cegielnia plan za 1952
rok wykonała zaledwie w;
91,7 proc., nie potrafiły zna
leźć wyjścia dla poprawy
sytuacji w bieżącym roku.

Nie stanęło również na

wysokości zadania kierow
nictwo Komitetu Powiato
wego w Bochni, które zbyt
późno zareagowało na sto-,
sunki, panujące w cegielni#

*

Są różne rodzaje reago
wania na krytykę prasową^
Z przytoczonych przykła
dów mogliśmy zapoznać się
z dwoma i

Pierwszy —

nika cegielni,
siłuje on nie
i wskazać w

tnie sposób
braki i błędy
te, czego domaga się opinia
publiczna, ale przez wpro
wadzenie redakcji w błąd
przerzucić winę za niedo
ciągnięcia na barki innych.;

Przykładem drugim, jest
Stanowisko dyrekcji Bo
cheńskiej ZTPMB bezpośre
dnio odpowiedzialnej za

sytuację panującą w cegiel
ni. Stanowisko to sprowa
dza się do tego, że instytu
cja ta po prostu zbyła całą
sprawę milczeniem.,; Nie
trzeba wyjaśniać, że zarów
no jedno jak i drugie sta
nowisko jest niewłaściwe,
oportunistyczne, świadczące
o niezrozumieniu roli kry
tyki i samokrytyki. Oby
dwa te stanowiska spro
wadzają się właściwie do
jednego — polegają na tłu
mieniu krytyki, na Maj
strowaniu popełnionych
błędów. Obydwa zasługują
ha publiczne napiętnowa
nie. Jedynie bowiem samo-

krytyczne ustosunkowanie
"Się do skrytykowanych na

łamach prasy błędów może

dopomóc w dalszej walce
o realizację planów produk
cyjnych.

spośród nich.:
to list kierów-

, w którym ti~.
■tyle wyjaśnić
■jaki konkre-

krytykowane
'

będą usunię-

*

Obraz sytuacji
byłby niepełny,
nie podkreślili
Stroń całego zagadnienia.
Zamieszczony W „Gazecie**
felieton nie miał zadania

wszechstronnej analizy ca
łokształtu sytuacji w bo
cheńskiej cegielni. Był on

jedynie sygnałem, że w za
kładzie tym dzieje się źle.
Z konieczności też, 'pomi
nął wiele ważnych zagad
nień, jak np. sprawę opie
szale przeprowadzanego
przez Krakowską Bazę Re
montową Wojewódzkiego
Zarządu Przemysłu Tere
nowego Materiałów Budo
wlanych remontu suszarni,
na skutek czego woda zni
szczyła ponad 4.000 szt. ce
gły surowej. Albo: sprawę
takiego „radykalnego** po
ciągnięcia dyrekcji Bocheń
skich Zakładów Terenowe
go Przemysłu Materiałów
Budowlanych, jak np. spro
wadzenie bez żadnego u-

przedniego porozumienia
się z miejscowymi czynni
kami, tj. organizacją par
tyjną, kierownictwem ce
gielni i radą zakładową no
wych palaczy z Radłowa,
którzy zamiast nauczyć do
tychczas zatrudnionych tam

robotników, jak należy

w Bochni
gdybyśmy
i innych

Z ŻYCIA PARTII

I
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Kilka
dni temu ukazał się na‘ łamach

„Gazety" artykuł, mówiący o pracy ideo
logicznej organizacji partyjnych na wyż

szych uczelniach krakowskich. W artykule
tym wskazywaliśmy m. in. że od wzrostu

świadomości, od wzrostu poziomu ideologi
cznego i zawodowego budowniczych nowej
Polski, zależy w ogromnej mierze tempo na
szego rozwoju. Wskazywaliśmy zarazem, że

kuźnią nowych, czołowych, wykwalifikowa
nych kadr o wysokim poziomie ideologicznym
powinny być nasze wyższe uczelnie, a kiero
wnicza rola w kształtowaniu i pogłębianiu tej
świadomości — przypada w poważnej mierze

organizacjom partyjnym.
W artykule tym sporo miejsca poświęciliś

my Uniwersytetowi Jagiellońskiemu, pracy
tamtejszej organizacji partyjnej. Rzecz jasna,
że nie mogliśmy — pisząc o wszystkich uczel
niach — omówić dokładnie pracy organizacji
partyjnej przy-,U. J. Trzeba jednak stwierdzić,
że sprawy, które poruszyliśmy w tym arty
kule zostały dokładnie omówione przez^owa-
rzyszy na zebraniu sprawozdawczo-wybor
czym organizacji partyjnej. Pomimo że sta
nowczo zbyt mało było mowy w referacie

sprawozdawczym o sprawach ideologicznych,
to jednak uwaga prawie że wszystkich dysku
tantów skoncentrowała się właśnie na tych
zagadnieniach. Świadczy to przede wszystkim
o tym, że towarzysze dobrze zrozumieli wyty
czne VIII Plenum KG naszej Partii. Z drugiej
zaś Strony jest faktem również godnym pod
kreślenia, że wzięli sobie do serca te uwagi,
o których b'yła mowa

tykule.

Dyskutanci w pełni
z tego, że organizacja
nie organizacja na wyższej

we wspomnianym ar-

zdawali sobie sprawę
partyjna — szczegól-

uczelni — która
nie walczy o podniesienie poziomu ideologi
cznego towarzyszy, a poprzez nich — bezpar
tyjnych, nie może spełnić podstawowego wa
runku, nie może wychować pod względem po
litycznym przyszłych kadr fachowców i na
ukowców, a więc nie wychowa tych, którzy
w przyszłości mają objąć kierownicze stano
wiska w naszym życiu.

I właśnie o tych zagadnieniach wiele mó
wiono na zebraniu sprawozdawczo-wybor-
tzym. Tym bardziej, że Komitet Uczelniany
ma pod tym względem wiele grzechów, wie
le bardzo poważnych braków na swym su
mieniu; Jest rzeczą jasną, że każda organiza
cja .partyjna zarówno w zakładzie pracy jak'
i wyższej uczelni, chcąc prowadzić szeroko za
krojoną pracę polityczną wśród mas musi
sama być politycznie zahartowana, a każdy
członek. i kandydat naszej partii musi stale

pogłębiać swą świadomość ideową. Oto pierw
szy warunek pozwalający na wypełnienie
tych, zadań, jakie stoją przed organizacją par-

. ........... 1 ,

Najlepsze rorwltaty pnutakcylnt w

1 kwartale br. w przemyśle węglo
wym uzyskała za tog a kopalni
„Gottwald". W wyniku teoo przy
znany został kopalni sztandar
przechodni CRZZ. tyku! przodują-
sago iikWu przemysłu węglowego
uraz nagroda pieniężna w wyso
kości 50 tys. z!. To wyróżnienie
zostało przyznana załodze kopalni
„Gcttwaia", ponieważ uzyskała
ona w I kWartale br najwyższa
przekroczenie planu produkcyjne
go (wykonała go w 115,4 proc.),
przekroczyła również najwyżej z

całego przemysłu (o 7,1 procent)
planowaną za ten okres wydaj
ność pracy, a jednocześnie osią
gnęła najwyższy współczynnik r.y-
kliezncści wyitobyda. Na zdjęciu:
pr.j maszynie wyciagrwsj pracu

je Stefan Miemiec.

fot. Rytel

E. N.

Na marginesie zebrania
sprawozdawczo-wyborczego
organizacji partyjnej przy U. J.

tyjną przy U. J. Trzeba przy tym pamiętać,
że świadomość socjalistyczna może się utrwa
lić i umocnić tylko w walce z wpływami i po-*
zostałościami 'ideologii burżuazyjnej, drobno-

mieszczańskiej. Toteż czujność i bezkompro-
misowość wobec penetracji wrogiej ideologii
— szczególnie na wyższej uczelni, gdzie stu
denci słabsi, mniej zahartowani ideologicznie,
szczególnie łatwo ulegają idealistycznym teo-

ryjkom — wobec, wypaczeń i prób zafałszo
wania naszej ideologii, wobec przejawów
i prób rozprzestrzeniania obcych nam poglą
dów, jest obowiązkiem każdego towarzysza.

Zabierając głos w dyskusji towarzysze
wskazywali na konkretne przykłady, jak wie
le na tym polu ma do odrobienia Komitet

Uczelniany. Brak dokładnej -znajomości linii

politycznej naszej partii — na skutek niedo
statecznego poziomu niektórych towarzyszy —

utrudniał właściwe kierowanie życiem uczel
ni. A co gorsze — powodował z jednej strony,
lewackie przegięcia, z drugiej strony karygo
dny brak Czujności, niewidzenie prawdziwego
wroga, niewidzenie przejawów walki klaso
wej na uczelni, niereagowanie na przemyca
nie przez niektórych profesorów idealistycz
nych koncepcji i teóryjek. A tego rodzaju wy
kładów, na których obserwuje się próby
przemycania idealistycznych koncepcji jest je
szcze na U. J. wiele. Wystarczy wymienić nie
które wykłady na Wydziałach Biologii, Pra
lka, Filologii itp. Na skutek słabego przygo
towania ideologicznego spowodowanego m. in.
brakiem szkolenia partyjnego ńa uczelni, to
warzysze nie potrafili niejednokrotnie dać
z miejsca odporu różnego rodzaju teoryjkom.
Mówiono o tyrń po kątach, na ucho, zamiast

sprawę tą postawić jasno i wyraźnie na wy
kładach czy ćwiczeniach.

Tow. CHWAŁA wskazywał w dyskusji, że

jeszcze wielu towarzyszy w poważnej mierze

spłyca walkę klasową, walkę o światopogląd
marksistowski.

Na Wydziałach Leśnictwa i Filozoficzno-

Społecznym nie widzi się tych studentów,
którzy przełamują w sobie pozostałości ideo
logii drobnomiesżczańskiej, którzy w coraz

większym stopniu zbliżają się do nas — i za
miast pomóc im uważa ich się nadal za ob-

cych. Podobne szkodliwe akcenty można było
zauważyć w wystąpieniu tow. Pituły z Wy
działu Fil.-Społecznego, który dzielił studen
tów na dwie kategorie; na wrogów i tzw. po
zytywnych, nie. mówiąc nic o tej poważnej
ilości, która potrzebuje szczególnej opieki ze

strony organizacji partyjnej, która w mozole

przełamuje w sobie pozostałości obcej ideo
logii.

Tow. rektor MARCHLEWSKI słusznie mó
wił w dyskusji:

— Musimy pamiętać, że same wyniki nau
czania nie dają bynajmniej obrazu tych wszy
stkich przemian i zjawisk, które zachodzą na

uczelni czy w umysłach studentów.

Musimy pamiętać, że w naszej uczelni dalej
trwa walka, walka o głęboko ideową treść na
uczania. Znikły — co prawda — wrogie Wypo
wiedzi podczas wykładów, ale treść samych
wykładów, treść nauczania nie jest jesżcże taka,
jaką być powinna. Weźmy chociażby prace ja
kie otrzymują studenci ńa drugim stopniii nau
czania. Niejednokrotnie tematy te nie śą zwią
zane z ljaszą rzeczywistością, niejednokrotnie są

wręcz śmieszne i niepoważne. Szczególnie źle

jeSt u nas na Wydziale Biologii. Wydział ten

jest jeszcze dość silnie przepojony obcą ideali
styczną nauką. Nie tak dawno z Wydziału tego
wystosowano list do ministerstwa z prośbą
o zamienienie wykładów z ewolucji W biologii
na wykłady z zielarstwa... Przykład ten sam

mówi za siebie.

Brak troski o systematyczne podnoszenie
poziomu ideologicznego zaważył nie tylko na

walce o naukową treść nauczania, ale 1 na

całokształcie pracy organizacji partyjnej przy
U. J.

Jest to zupełnie zrozumiałe; bo przecież
aktywność członków partii i kandydatów jest
tym większa, im większy jest ich poziom, ich
ideowość. Ideologia uzbraja w znajomość
praw rozwoju społecznego, umiejętnego kiero
wania walką klasową, a co najważniejsze po
zwala wykorzystać te prawa w codziennej
działalności politycznej na uczelni. Słowa te

v/ pełni potwierdzają się na przykładzie pta-
cy organizacji partyjnej przy U. J.

Weźmy chociażby .realizację uchwały grud
niowej KC. W przeciągu roku sprawozdaw
czego nie wielu nowych ludzi wstąpiło w sze
regi partii, zaledwie 76. Większość z nich, to
ludzie którzy przyszli do partii samorzutnie,
po śmierci towarzysza Stalina.

Szczególnie poważne braki miała organiza
cja partyjna na odcinku pracy z naukowca
mi. Komitet Uczelniany nie potrafił wypra
cować właściwych form dotarcia do naukow
ców z słowem partyjnym. Z jednej strony
nie dość ofensywnie reagował na. wrogie czę
stokroć wystąpienia niektórych profesorów, o

czym poprzednio wspominaliśmy, a z drugiej
strony nie pracował politycznie z tymi nau
kowcami, którzy z dnia na dzień coraz bar
dziej zbliżają się do naszej partii, przezwy
ciężając w sobie naleciałości idealistycznej
nauki. Podobnie Komitet Uczelniany — cho
ciaż na tym odcinku ma pewne osiągnięcia
— niedostatecznie politycznie oddziaływał na

młodą kadrę naukowców, na tych ludzi, któ
rzy wiedzę zdobyli już w Polsce Ludowej. Do
wodem tego jest chociażby fakt, że w szerbgi
partii na UJ. wstąpiło tylko niewielu nau
kowców i asystentów.

Organizacja partyjna nie rosła. Nie rosła

dlatego, bo brak było właściwie postawionej
pracy politycznej z aktywem bezpartyjnym, z

studentami, naukowcami. Brak było konkret
nych zadań partyjnych idących w kierunku

przybliżenia do partii najlepszych ludzi'.

Weźmy chociażby zebrania partyjne: . Cią
gnęły się one niejednokrotnie po wiele godzin.
Rozważano wiele błahych, mało istotnych
spraw organizacyjnych, lub pseudo-politycz-
nych, bez zajęcia się istotnymi zagadnieniami
życia uczelni, bez troski o rozwój krytyki L sa
mokrytyki, a szczególnie krytyki oddolnej,
której Komitet Uczelniany nie rozwijał, a co

ż kolei spowodowało, że właściwie brak było
kontroli nad pracą Komitetu. Nic też dziw
nego, że Komitet Uczelniany nie zawsze po
magał organizacjom oddziałowym, nie praco
wał z aktywem partyjnym. Brak było również
konkretnej pomocy dla
i naukowych itp..

Wszystkie dfe pobieżnie
kłady sprowadzają się do

zasadniczej sprawy, do niezrozumienia przez
K. U. specyfiki pracy organizacji partyjnej
przy wyższej Uczelni, a niezrozumienie to zro
dziła przede wszystkim mała troska o poziom
ideologiczny wszystkich towarzyszy ż U. J.

I dlatego też nowowybrańy Komitet Uczel
niany winien poważnie zastanowić, się nad
dotychczasową pracą organizacji partyjnej,
winien wyciągnąć właściwe wnioski w swej
przyszłej ptacy, z VIII Plenum KC.

kół ZMP-owskicii

wymienione przy-
jednej i tej samej

ZBIGNIEW ISAAK
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Wsżyscy pracujący . q jugowickich drogach
w szeregach Towarzystwa Frzy^aźm

Polsko-Radzieckiej
Z licznych zakładów pracy na

szego województwa napływają
meldunki o masowym wstępowa
niu ludzi pracy, robotników, chło
pów i inteligencji pracującej w

szeregi Towarzystwa Przyjaźni
Polsko-Radzieckiej. .Na masów
kach, zebraniach, załogi fabryk
deklarują swoje przystąpienie do
TPP-R.

‘

Na apel kopalni „Pstrowski",
której załoga wstępując do TPP-R
wezwała równocześnie załogi
wszystkich zakładów pracy w ca
łej Polsce do podobnego czynu —

pierwsza odpowiedziała w naszym
załoga PAN-
ZAKŁADÓW

koło
W dniu
masówce

w

województwie
STWOWYCH

CHEMICZNYCH
ŚWIĘCIMIA.
kwietnia, na

nicy postanowili
centach przystąpić do TPP-R. Je
dnym z pierwszych był oddział

kolejowy. Uczestnicy masówek, w

swych wypowiedziach dawali wy
raz zacieśniającej się stale przy
jaźni pomiędzy narodami Związ
ku Radzieckiego a narodem pol
skim, mówili o wielkiej wdzięcz
ności dla ZSRR za braterską po
moc w naszym pokojowym bu
downictwie. W Państwowych Za
kładach Chemicznych na masówce

pracownik działu kolejowego ob.
LATACZ powiedział m. in.:

Pracownicy Zakładów Chemicz
nych pod Oświęcimiem mają do

zawdzięczenia Związkowi Radziec
kiemu bezinteresowną pomoc w

odbudowie i rozbudowie zakładów
w postaci całkowitego ich wypo
sażenia w doskonały sprzęt radzie
cki i dokumentację techniczną.

^Dlatego winniśmy jeszcze bardziej
zacieśnić więzy przyjaźni łączące
nas ze Związkiem Radzieckim, po
znać jego osiągnięcia kulturalne i

socjalne, poznać życie ludzi ra-

O-
15-go

robot-
stu, pro-

dzieckich wychowanych przez nie
śmiertelnego Wodza całej pjstę-
powej' ludzkości’’— Wielkiego Sta
lina1 .

Załoga ZAKŁADU ENERGE
TYCZNEGO NOWEJ HUTY
na ogólnym zebraniu w dniu 3C
kwietnia br. w odpowiedzi na a-

pel załogi kopalni „Pstrowski"
podjęła — jak informuje nis ko
rt spondent S. PASZKOWSKI —

następujące zobow.ązanie: podej
mując wysunięte na 1V Krajowym
Zjeździe TPP-R hasło „Wszyscy
pracujący — w szeregach Towa
rzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec
kiej" zobowiązujemy się wstąpić
masowo w szeregi TPP-R. Załoga
Zakładu Energetycznego postano
wiła jednocześnie korzystając z

przebogatych doświadczeń Związ
ku Radzieckiego, z jego brater
skiej wszechstronnej pomocy -—

dla uczczenia pamięci genialnego
Wodza postępowej ludzkości to
warzysza Stalina — z jeszcze wię
kszym zapałem i energią budować

Nową Hutę, wspaniały pomnik
przyjaźni polsko-radzieckiej

Równocześnie załoga Zakładu

Energetycznego NH wezwała za
łogi wszystkich innych żałjładów
i wars' ' atów Nowej Huty'do po
djęcia apelu kopalni „Pstrowski"
i wstąpienia w szeregi TPP-R .

Meldunki o masowym wstępo
waniu pracowników w szeregi
TPP-R nadesłały również załoga
KRAKOWSKIEGO PRZEDSIĘ
BIORSTWA ZJEDNOCZENIA
BUDOWLANEGO W SKAWI
NIE oraz pracownicy OŚRODKA
ZDROWIA W SKAWINIE.

'Wielokrotnie poruszaliśmy na

łamach „Gazety" sprawy peryfe
ryjnych dzielnic Krakowa. Ich

mieszkańcy piszą nam w swych
listach o wielu poważnych bolą
czkach, utrudniających im życie.
Piszą o złych drogach, braku stu
dzien, oświetlenia ulic, niedosta
tecznym zaopatrzeniu sklepów —

pomagają nam swymi listami

krywać niedociągnięcia.
Ostatnio list przysłali do

mieszkańcy Jugowic.
„Życie w Jugowicach zupełnie

zamarło — czytamy w nim. —

Jesteśmy pozbawieni kontaktu ze

światem na,skutek fatalnego stanu

dróg. W razie wypadku nie przy-
jedzie do nas po*gotowie, gdyż ka
retki pogotowia ratunkowego już
dwa razy ugrzęzły na naszych
drogach. Deputaty węglowe tutej
si robotnicy muszą przynosić do
domu na plecach. A jak w razie

potrzeby dojedzie do nas

pożarna?"
Stan dróg w Jugowicach jest

jstotnie zły. Przyczyniły się do

tego nie mało zakłady przemysło
we, które przez swoje niedbalstwo

popsuły i nie dopilnowały dopro
wadzenia dróg do porządku.

Oto np. rozbudowująca się fab
ryka „Armatury" przejęła na

swoje cele drogę wiodącą z Jugo
wic do szosy krakowskiej. Oczy
wiście starała się dać mieszkań
com Jugowic jakieś zadośćuczy
nienie i „zrobiła" im drogę do

szosy wzdłuż fabrycznego parka
nu. Niestety, droga ta nie posiada
w ogóle żadnej nawierzchni —

wyboje i doły na niej sięgają 2
metrów! Obowiązkiem fabryki

od-

nas

straż

jugowickich robotników sprawą
istotnej wagi.

Miejska Rada Narodowa,w Kra
kowie winna również bliżej zain
teresować się sprawami dróg w

Jugowicach i spowodować ich -—

chociażby prowizoryczne — na
prawienie. Więcej inicjatywy i e-

ńergii winien też przejawiać w

Jugowicach Komitet Blokowy.
Zapomniał on jednak, - że ce!<TM
działalności Komitetów ]
wych jest nie tylko załatwiani-

spraw administracyjnych — spra
wy bytowe mieszkańców bloku

powinny leżeć również w zakre-
______ ____ ____ ___

sie jego działalności. Sądzimy, że
blisko pół kilometra drogi —r je"* opiekujący się Komitetem Bloko-

dynej, „głównej" ulicy Jugowic i wym w Jugowicach radny, tow.

nie zbudowała mieszkańcom drogi *

zastępczej.
Takie postępowanie wymienio

nych zakładów i przedsiębiorstw
winno ulec zmianie. Nikt prze
cież nie wątpi, że drogi, a więc
łączność z miastem — są dla 200

byłoby naprawić mieszkańcom Ju-

gowic tę drogę i umożliwić im

normalną komunikację z miastem.

Tylko poważne lekceważenie isto
tnych spraw człowieka pracy mo
gło spowodować takie zaniedba
nie.

Przykład drugi. W Jugowicach
znajduje się duża łąka. W ubieg
łym roku Zakłady Sodowe zakła
dały tam rury i rozkopały cały
teren. Roboty ukończono, ale ro
wy pozostały nie zasypane. Czy
to w porządku? Naturalnie, że

nie.

Również prowadząca swe robo
ty w Jugowicach PKP rozkopała

celem
Blokc|- (
twianie

Wadowski postara się ożywić Ko
mitet i poprowadzić go na drogę
aktywnej działalności w intere

sach mieszkańców Jugoyic.
Na podstawie korespondencji

mieszkańców Jugowic
A. S.

W sobotę i niedzielę
bawimy się wesoło

"W niedzielę, 10 bm. z 4 punktów startowych wyruszą
Krakowie młodzi kolarze — ZMP-owcy i niezorganizowani
— do ZMP-owskich Raidów Pokoju.

Masowy udział młodzieży w Raidach Pokoju będzie ma
nifestacją niezłomnej woli walki- o pokój, manifestacją soli-nifestacją niezłomnej woli walki- o pokój, manifestacją
darności z ideami VI Wyścigu Pokoju.

Nadchodząca niedziela będzie więc świętem dla całej

w

Nadchodząca niedziela będzie więc świętem dla całej mło
dzieży polskiej. W Kralóbwie w przeddzień i w dniu Rai-
dów zorganizowane będą liczne imprezy artystyczne.

Notatnik partyjny
UWAGA, KROWODRZA!

Dziś S bm. tj. w piątek
o godz. 13 w sali KD PZPR

przy ul. F. Dzierżyńskiego 18
odbędzie się narada wszystkich
sekretarzy podstawowych orga
nizacji partyjnych z zakładów

produkcyjnych budowlanych, in
stytucji, urzędów, szkół i organi
zacji terenowych.

Ze względu na ważność oma
wianych zagadnień obecność i

punktualność wszystkich sekreta
rzy obowiązkowa.

*

UWAGA, KOLPORTERZY
DZIELNICY PODGÓRZE!

Narada kolporterów prasyNarada kolporterów prasy z

zakładów pracy, instytucji i szkół

dzielnicy Podgórze odbędzie się
dziś, 8 bm. o godz. 15.30, w sali
KD PZPR Podgórze, Rynek Pod
górski 1. Obecność obowiązkowa.
Sprawy bardzo ważne.

--- --------------------------- ;-------------4---------------- - ------------ ---------------- ----------

tfizez masowy sport wzmacniamy
obronność kraju

—__________________ _______ ______

*

SP& T

Maj

8
Piątek

Teatryt
Teatr Im. Słowac

kiego: „Epidemia"
— godz. 19.

Stary Teatr (duża
la) „Sprawa
dzinna — godz.
— (mała
..Przyjaciele'*
godz. 19.15.

Teatr Rapsodyczny:
nieczynny.

Teatr Młodego Wi
dza: „Pau Dama-

zy“ — godz. 19.30 .

Teatr Satyryków:
nieczynny.

Teatr Groteska: ~

nieczynny.

sa-

ro-

19

sala):

Kina
Apollo: „Czarodziej

Glinka" — godz.
15.45. 18, 20,15.

Sztuka’: „Trzy opo-
wieści“ — godz. 16,
18, 20.

Uciecha: „BłyskawL
ca" — godz. 16, 18,
20.

Wanda:

wyspa'*
18, 20.

Wolność:
Mediolanie'
16, 18, 20.

Warszawa: „Wielka
przygoda** — godz.
15.45, 18, 20,15.

Młoda Gwardia: —

,,Pieśń Tajgi" —

godz. 15,30, 17,30,
19.30 .

Chemik: „Uczniowski
rewir" — godz. 19.

Nowa Huta — Stal:
„Przeklęta wyspa**

—• godz. 16, 18, 20.

Zryw: — nieczynne.
Świt: (w Nowej Hu

cie Osiedle C—1:

„Przeklęta
— godz. 16,

,Cud w
“

godz.

„Skandal w Cloche-
rnerle" — godz. 16,
18, 20.

Dworcawe: — PKF

„Wszechświat" —

„świat młodych"
12/52 — godz. 1 fi-

Filharmonia: — godz.
19.30 Koncert ka
meralny.

Wojewódzki Klub
TPP-R Rynek Gł.
20 — godz. 19 film:
Wielkie budowle
komunizmu — Ka
nał Wołga—Don.

Wojewódzki Dom

Kulimy — godz.
1-9; Odczyt p.t . „W

8-mą rocznicę zwy
cięstwa nad faszy
zmem" — po odczy
cie film „Upadek
Berlina".

Teatr „Studio" —

godz. 1^: „Pułkow
nik Forster przy-
znaje się do winy"
— w wyk. zespołu
dram, przy U.J.

□

dow zorganizowane będą liczne imprezy artystyczne. Na
placach i ulicach naszego miasta usłyszymy koncerty licz
nych zespołów pieśni, zobaczymy występy zespołów artysty
cznych, pokazy filmowe itd.

Dokładny program imprez podajemy poniżej:

Ponad 200 drużyn krakowskich

zgłoszonych do raidów ZMP

Dziesiątki tysięcy kolarzy w

całym kraju wyruszy w nie
dzielę 10 maja na szlaki ZMP-
owskich Kolarskich Raidów
Pokoju, by zamanifestować
swą soiidefrność z uczestnika
mi yi Vs?yścigu Pokoju

W całej Polsce przygotowa
nia do raidów dobiegają, koń
ca. Uczestnicy tej masowej im
prezy wykorzystują ostatnie
dni na treningi i sprawdzenie
sprzętu. W Vvarszawie ZMP-
owskie. Raidy Pokoju rozpocz
ną się w 13 punktach miasta
a zakończą na Placu Dzierżyń
skiego, gdzie nastąpi wręcze
nie nagród. Na terenie woj.
gdaiiskiego do raidów zgłosiło
się już ponad 15 tys. zawod
ników. Do akcji mobilizacyj
nej stanęli tutaj także^czołowi
kolarze Wybrzeża, m. in. naj
lepszy kolarz Stoczni Gdań
skiej ■— Danyłow, który zobo
wiązał się przygotować do
raidów 10 drużyn.

W przygotowaniach i zgło
szeniach do raidów w woj. zie
lonogórskim przoduje młodzież
wiejska. W pow. głogowskim
swój udział zgłosiło ok. 1000

9. r.

OD GODZ, 17—19 pi. Szczepań
ski: występy zespołów artystycz
nych Wyższej Szkoły Ekonomicz
nej i Politechniki,

Pl. Hanki Sawickiej: występy ze
społów artystycznych Uniwersyte
tu Jagiellońskiego, chóru „Echo"
i zespołu akordeonistów.

Barbakan: występy zespołów mu
zycznych m. in. z Liceum 1 Szkoły
Podstawowej Muzycznej oraz ze

Szkoły Muzycznej przy ul. War
szawskiej 11.

Newa Huta osiedle A1: zabawa
ludowa i wyświetlenie filmu fabu
larnego.

Nowa Huta centralny plac wy
poczynku: występy zespołów arty
stycznych Związku Budowlanych
oraz zabawa ludowa.

GODZ. 20, Rynek Gł.: wyświetle
nie filmu fabularnego pt. „Trzy
opowieści".

fO. F,
5

00 GODZ. 10—17 pi. Szczepań
ski: występy zespołu artystycznego
Wojaka Polskiego, występy zespo
łów artystycznych oraz .koncert or
kiestry AGH, występy zespołu ro
botniczego Spółdzielni Pracy i Te
chnikum Kinotechnicznego.

PI. Hanki Sawickiej: występy
baletu i orkiestry symfonicznej
PDK Tarnów, zespołów artystycz
nych Technikum Gastronomiczne
go, Spółdzielni Cukierniczej I
PWSE.

OD GODZ. 10—15: Barbakan:

występy zespołów artystycznych
szkół ogólnokształcących i zawodo
wych.

OD GODZ. 10-22 Nowa Hula

centralny plac tSypsicrynku: wy.
stępy zespołów artystycznych i
chóru Związku Budowlanych, bale
tu i orkiestry PDK Tarnów, chóru

dziecięcego WDKZZ, „Artosu",
wyświetlenie filmu fabularnego pt.
„Trzy opowieści", następnie zaba
wa ludowa.

OD GODZ. 10—13 koncerty or
kiestr na Rynku Kleparskim, na

Powiślu, na pl. Bohaterów Getta,
na Plantach obok sadzawki, na

placu obok Hali Targowej na

Grzegórzkach i w Parku Podgór
skim.

i

Program zakończenia

VI Wyścigu Pokoju
VI Międzynarodowy Kolar

ski Wyścig Pokoju „Trybuny
Ludu", „Neues Deutschland" i
„Rudeho Prava“ zakończy się
na stadionie Wojska Polskiego
w Warszawie w dniu 14 maja.

Imprezy poprzedzające przy
bycie kolarzy rozpoczną się o

godz. 16,00. Program jest na
stępujący:

1. Defilada 800-osobowej ko
lumny sportowej składającej
się z reprezentacji wszystkich
zrzeszeń sportowych i AWF.

2. Prżemówienie przedstawi
ciela Polskiego Komitetu O-
hrońców Pokoju.

3. Mecz piłkarski S. V. Dy
namo (Drezno) — reprezenta
cja ZS Gwardia. W przerwie

1 spotkania piłkarskiego odbę
dzie się sztafeta 10X400 m

mężczyzn.
Przybycie pierwszych kola

rzy spodziewane jest o godz.
1'8,30.

Publiczność będzie informo
wana o przebiegu ostatniego
etapu bezpośrednio z trasy po
przez krótkofalówkę, która to
warzyszy kolarzom.

wiejskich chłopców i dziewcząt
a w pow. gorzowskim LZo-.y
wystawiły ponad 50 drużyn.
VV woj. oisżiyńskr.n przewiuu-
je się udziat ponad 40 tys. o-

sób. Zgłoszono już ok. 8u0 ze
społów. Coraz liczniejsze zgło
szenia napływają także z te
renu WieiKopoiSKi. Przodują
w nich dotychczas sportowcy
ZS Włókniarz, które to zrze
szenie postanowiło zgłosić 100
drużyn męskich i żeńskich.

W Krakowie liczba zgłoszo
nych drużyn przekroczyła o-

statnio cyfrę 200. Wzrosła
zwłaszcza liczba zgłoszeń mło
dzieży szkolnej, tak ze szkół
podstawowych ;
uczelni.

W zespole z i
Elektrycznych
startować będą
przodownicy pracy: ZB. KO
WADEŁ i ZDZ. TORsiA, wy
konujący swe zadania produk
cyjne w ponad 200 proc, oraz

aktywista społeczny, zetempo-
wiec ST. KUZMA.

Udział w raidach weźmie
także drużyna koła sportowe
go PKS Kolejarz, utworzonego
niedawno w ramach zobowią
zań 1-majowych. W skład te
go zespołu wchodzi 6 kobiet,
pracownic fizycznych i umy
słowych, wśród nich pomocnik
kierowcy H. KUBICKA, pra
cująca przy obsłudze 10-tono-
wego samochodu SPA.

W Krakowie raidy odbywać
się będą na 4 trasach. ;Start
wyznaczony zostął na godz.
9,30, zbiórka zawodników na

godz. 8,00.
W dniu raidów w godzinach

popołudniowych rozegrane zo
staną wyścigi kolarskie. Dla
startujących w wyścigach obo
wiązuje podział na grupy, we
dług następujących kategorii:

kat. I: cna kobiet od lat 16
— dystans 5 km, kat. II: dla
chłopców* do lat 16 — 10 km,
kat. III:. dla mężczyzn od lat
17 — dystans 2o km oraz kat.
IV: dla zawoomkuw — dy
stans 50 kpi.

Start do wyścigów nastąpi
o godz. 14.

Uroczyste zakończenie rai
dów, poiączone z ogłoszeniem'

wyników oraz rozdaniem na
gród zwycięzcom* odbędzie się
w sali „Rotundy" (U Dom A-
kademicki) we środę, 13 bm.
o godz. 17.

jak i wyższych

Zakładów Sieci
w Krakowie

l m. in. dwaj

Liczne nagrody
dla uczestników

/„kryterium"

Zapowiedź zorganizowa
nia w Krakowie „kryte
rium" VI Międzynarodowe
go Kolarskiego Wyścigu
Pokoju przejęta została z

wielką radością tak przez
liczne rzesze krakowskich

sympatyków sportu jak i

niesporiowców. Parudnio-

wy pobyt uczestników VI

Wyścigu Pokoju w naszym
mieście da bowillm nie tyl
ko sposobność do przeży
wania licznych sportowych
emocji w czasie rozgrywa
nia „kryterium"; będzie ró
wnież stanowił okazję do
zamanifestowania przez
mieszkańców Krakowa
swych uczuć i swej soli
darności z szlachetną ideą
pokoju i międzynarodowej
współpracy, której dali wy
raz reprezentanci 15 państw.

Szczegółową listę pierw
szych nagród, uiundowa-
nych przez cały szereg in

stytucji i przedsiębiorstw
państwowych i spółdziel
czych dla uczestników
„kryterium" podamy w je
dnym z najbliższych nume
rów „Gazety".

Piłkarze Krakowa

grają z Poznaniem
i Śląskiem

W dniach 10 i 12 bm. repre
zentacja Krakowa rozegra dwa
międzyokręgowe spotkania
piłkarskie z Poznaniem i ze

Śląskiem.
W niedzielę 10 bm. w Pozna

niu, barw Krakowa bronić bę
dą: Hymczak (Kościółek), Jod
łowski, Konopelski, Giimas,
Pawlikowski, Kolasa (Feluś),
Gołąb, Rajtar, Dudoń, Radon,
Wawrzusiak.

We wtorek przed zakończe
niem 10-go etapu Wyścigu Po
koju Wrocław — Stalinogiód
rozegrane zostanie spotkań, e

Kraków — Śląsk, przy czym do
spotkania tego Kraków wystą
pi w składzie: Bębenek (Ry
bicki), Mastek, Kaszuba, Bar-
wiński (Hajduk), Strzykawki,
Jacek, Kroczek, Browarski,
Kowal, Uznański, Dwernicki
(Glajcar, Ciszek).

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Ukazał się pierwszy w „Czytelni-
kowskiej" serii satyrycznej zbiór

wierszy Mariana Załucktego „Prze
jażdżki wierszem" ‘). Retrospektywny
tom grupujący utwory Załuckiego
pisane na przestrzeni czterech lat.

Ważny nie tylko dla pracy literac
kiej autora,, ale ważny przede wszy
stkim jako cenny środek wychowaw
czy, agitacyjny. Dlaczego ważny?
Dlaczego cenny? Sięgnijmy po refÓ-
rat sprawozdawczy Komitetu Can-

tralnego WKP(b) wygłoszony przez
towarzysza G. M. Malenkowa na

XIX Zjeździe Partii, w którym zna
lazły się znakomite instruktywne

. wskazówki dla współczesnej literatu
ry satyrycznej., Powiem więcej: nie

tylko wskazówki. Towarzysz Malen
kow określił społeczne zadania saty
ry. Raz jeszcze, nowym spojrzeniem
przeczytajmy te uwagi: „Błędem by
łoby soldzie, że nasza rzeczywistość
radziecka nie dostarcza materiału do

satyry. Potrzebni nam są radzieccy
Gogolowie i Szczedrinowie, którzy o-

gniem satyry wypaliliby z życia
wszystko to, co jest negatywne, prze
gniłe, obumarłe, wszystko to, co ha
muje marsz naprzód. Nasza literatu
ra i sztuka radziecka powinny śmiało

ujawniać życiowe sprzeczności i kon
flikty, umiejętnie posługiwać się

,, bronią krytyki jako jednym ze sku
tecznych środków wychowania".

Tak samo w Polsce.

Miało być o Załuckim. Jest o Za
łuckim. Cytat nie oznacza wcale, że

przy omawianiu tomu satyr Maria
na Załuckiego pt. „Przejażdżki wier
szem" będziemy posługiwać się całym
złożonym naukowo — krytycznym a-

paratem. Ale sądzę, że właściwe zro-

zumienie'uwag towarzysza Malenko
wa przyda się nam — dla konfronta
cji. Ambitna książka Załuckiego na
suwa wiele problemów i wiele boga
tego gromadzi materiału. Chodzi nam

jednak tylko o sprawy najważniejsze.
Ambitna książka... Tak jest. Za

łucki śmiało atakuje pierwszoplano
we zagadnienia współczesności. Za
łucki zdaje sobie sprawę, że satyra
— to cenny środek agitacyjny, w

swym znaczeniu społecznym tym bar
dziej doniosły ponieważ pewne spra
wy ujmuje przez pryzmat przysło
wiowego krzywego zwierciadła, pew
ne sprawy wyjaskrawia takfcprzemy-
ślnie, w taki podaje je sposób, że

śmiejąc się — oburzamy się, śmiejąc
się — potępiamy, śmiejąc się — kry
tykujemy, śmiejąc się — umiemy by
strzej myśleć, czujniej działać, traf-

Leszek Herdegen

Przejażdżki i wiersze
Mariana Załuckiego

niej widzieć, mądrzej oceniać. Bez
śmiechu nie ma satyry. A przynaj
mniej — bez sarkastycznego uśmie
chu. Czy Załucki zawsze o tym pa
mięta?

Sięgnijmy po wiersze o problema
tyce ogólnoświatowej, w całym tego
słowa znaczeniu politycznej. Polity
ka wojenna krajów kapitalistycznych
i odpór obozu pokoju. Panika atomo
wa, ogłupianie ludności przez reżim
Stanów Zjednoczonych. Zaborczość
amerykańskiego imperializmu. Remi-
litaryzacja Niemiec zachodnich. U-
padek kultury w krajach żyjących

'

pod protektoratem USA. Deprawacja
młodzieży na zachodzie. Oto kilka
wybranych zagadnień, którym Ząłuc-
ki poświęca swe utwory. Nie odmó
wimy im słuszności politycznej, traf
nej analizy i trafnej interpretacji
ideologicznej. Nie odmówimy im du
żej zręczności artystycznej^^ przeci
wnie, twierdzimy, że cechuje je in
wencja poetycka (świetny „Pomnik
Lincolna")• Ale... Ale wiersze te bar
dzo rzadko pobudzają do śmiechu.
Powiecie: „To sprawy poważne, cza
sem wręcz tragiczne, gdzież tu miej
sce na śmiech?!" Na to ja: — Są
różne śmiechy, bywa śmiech oskarży-
cielski, demaskujący wroga, którym
można i trzeba walczyć. Nie darmo

towarzysz Malenkow przywołał na
zwiska Gogola i Szczedrina. Ponury
ton naszej satyry od dawna niepo
koi. I jeśli twórczość Załuckiego roz
patrzymy na tle ostatniej produkcji
satyrycznej to i tak spod zoilowego
sądu wyjdzie Załucki obronną ręką
jako pisarz, który w zakresie waż
nej tematyki politycznej czyni cieka
we doświadczenia, próbuje ożywić ten

gatunek (pomysłowy wiersz „Nóżki
na stół"), choć nie zawsze mu się to
w pełni udaje.

T. zw. tematyka krajowa w książ
ce dominuje. Znajdziemy tu wiersze
o wielu bolączkach naszego życia co
dziennego, w swej wymowie artysty
cznej (a więc i społecznej) -— trzeba
to wyraźnie stwierdzić — bardziej
sugestywne, bardziej przekonywają
ce i niezwykle ważne! — dowcipniej

sze. Zanim wyciągniemy wnioski bar
dziej ogólne — kilka słów o samej

robocie artystycznej w trzech punk
tach.

1. Satyra winna być ciekawa.
Satyryk nie powinien być „łopatolo-
giem" (o czym szeroko mówiono na

II Ogólnopolskiej Naradzie Satyry
ków) nie powinien odbierać czytelni-
kowi zaciekawienia, nie powinien już
w pierwszej strofce utworu demasko
wać swego bohatera pisząc;
„Z kołtuna ojca,
Z matki kołtunki
Poprzez kołtuńskie bliższe stosunki
Mały się kołtun zrodził na świat
Temu czterdzieści i parę lat..."

(„Zbawca")
„Oto bubek klasyczny,
Oto bubek — aż milo:
Głupi wyraz ma z przodu,

“Za to grzywkę ma z tyłu".
(„Bubek")

Tak samo z nazwiskami. Jeśli czło
wiek nazywa się Kanciarski — to
od razu wiemy, że jest kanciarzem,
jeśli nazywa się Paskarczak, to wie
my, że jest paskarzem.

2. Satyra winna być lapi d ar
ii a. Satyryk nie powinien sztucznie
rozciągać materiału, który świetnie
zamknąłby w krótkiej fraszce

(„Wyciągnięte ręce" — utwór o po
incie typowej dla małej formy). Jak
wiemy skrótowość wiersza satyrycz
nego osiągamy również za pomocą
gry słów, wzgl. kalamburu. Spójrz
my: jakże wymowny i zabawny jest
kalambur w wierszu. „Dwa mity",
traktującym m. in. o „pomocy" go
spodarczej USA dla Niemiec zacho-'
dnich, kiedy to sąsiadują słowa „mi
tologia" i „meatologia" (po angielsku
,,yieat“ — mięso; wymowa — „mit").-
Gorzej jest jednak gdy gra słów zu
baża sens wiersza i spłyca go jak to

widzimy na przykładzie „Suchej za
prawy" i „Dobrego numeru").

3. Satyra powinna być zabaw-
n a. Satyryk powinien tak kunsztow
nie komponować utwór, aby uderzył
czytelnika zaskakującym pomysłem,
błyskotliwym powiedzonkiem, dobrym
dowcipem, zręczną metaforą i różno
rodnością wersyfikacyjną. Załucki
daje sporo wierszy, które spełniają
te wymogi w sposób wysoce atrak
cyjny. Najbardziej podobają mi się
— jako w pełni dopracowane i cel
ne: „Pomnik Lincolna", „Moje spot
kanie z Nowym Rokiem", „Pianie w

planie", „Imieniny u Mani", „Przy
goda w poczekalni", „Pyftello i

ja“, „Depesze z życzeniami", „Mo
je remanenty". Mile są również
pogodne wierszyki bardziej humo
rystyczne niż satyryczne, o zła
godzonym „ostrzu" i bardziej li
rycznym charakterze w rodzaju „E-
lektryfikacji" czy „Wiosennego wier.
sza". Ale.,, Znowu „ale": satyryk
powinien unikać łatwego humorku,
powinien unikać nazwisk „Pcipciń-
ski", „Bdzibdziński", „Pipbiucki",
które zdają się trącić drobnomiesz-
czańską tandetą satyryczną. O ileż
lepszą funkcję spełnia znakomity
dowcip:
„— Bo—
Jak tłumaczył innym głuptasom —

Kto nie jest kołtun, ten — znaczy —-

mason!
I trzeba, żebyś pałką go tłukł!
Tak nam dopomóż,

Tak nam dopomóż,
Tak nam dopomóż.„

— Ja?... — jęknął Bóg“.
i („Zbawca")

*

Jakiż płynie wniosek z lektury
wierszy Mariana Załuckiego? Wróć
my do spraw poruszonych przez tow.
Malenkowa. literatura... powinna
śmiało ujawniać życiowe sprzeczności
i konflikty..." Czy Załucki pisząc o

Polsce współczesnej i jej życiu omija
trudności i konflikty dnia codzienne
go? Na pewno nie. Atakuje malkon-
tenetwo, bezmyślność i bezduszność

niektórych funkcjonariuszy, ważniac-
two, plotkarstwo, panikarstwo, ku
moterstwo, spekulację, błędy dystry
bucji, arytmiczne wykonywanie pla
nów produkcyjnych, brakoróstwo. Bo
lączki życia społecznego i gospodar
czego. Ważne, cenne tematy dla wier
szy satyrycznych. W naszym
kraju trwa front walki polity
cznej. Nasi wrogowie to nie tylko
bierni renegaci .w osobach kołtunów,
wewnętrznych emigrantów, którzy po
cichutku w kawiarni marzą sobie o

wojnie. Nasi wrogowie są jeszcze ak
tywni, są groźni. Spójrzmy na wieś.
Właśnie na wieś, gdzie walka klaso
wa przybiera najostrzejsze formy.
Tymczasem Załucki nie daje w swej
książce ani jednego wiersza o tej
pierwszoplanowej problematyce. Po
stuluję „wszystkoizm"? Nie. Polskie
go satyryka obowiązuje czujność wo
bec ważnych, bojowych zagadnień
współczesności. Jego wiersz winien
pomagać w walce z wrogiem — po
wtórzmy — nie tylko kawiarnianym.
Wiersz satyryka tak ambitnego w

śmiałym podejmowaniu aktualnej te
matyki politycznej, wiersz satyryka
tak bardzo utalentowanego. Mówimy,
rzecz jasna, o Marianie Załuckim.

LESZEK HERDEGEN

i) MARIAN ZAŁUCKI: „Przejażdżki
wierszem", Spółdzielnia Wydawnicza
„CZYTELNIK ', 1953 r„ str. 170. Ilustra
cje Zbigniewa Lengrena.
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STARSZEGO REFERENTA do działu technicz
nego, obznajmionego z inwestycjami, przyjmie-
my natychmiast. Warunki płacy do omówienia
w Dyrekcji Chrzanowskich Zakładów Tereno
wego Przemyślu Materiałów Budowlanych w

Chrzanowie, Al. Lenina 2/4 II p. pokój Nr 36.
K.-1327

PLANISTĘ SAMODZIELNEGO, KIEROWNI
KA ijlORiuOWANIA z-- zakresu meuuaniczne6o
Oraz TECHNIKÓW BUDOWLANYCH zatrudni
Krakowska Baza Remontowa Terenowego
Przemysłu Materiałów Luuowianych w Krako
wie, Rynek Kieparski 4. Płaca według Układu
Zbiorowego w Budownictwie. K-ljai

MURARZY, ZBROJARZY, CIEŚLI I ROBOT
NIKÓW NIEKWALIE1KOWAŃ.YCH zatrudni

natychmiast Zjednoczenie Budownictwa Woj-
> Nr 25 Kraków, ul. Łokietka 25. Wa-

runki płacy według Układu Zbiorowego — sy
stemu akordowego w budownictwie plus 5%
dodatku MON. K-1333

J sitowego
ranki płc

i EKONOMISTĘ z praktyką, PRACOWNIKA

j z wykształceniem prawniczym' zaangażuje na
tychmiast Zjednoczenie Przemysłowe Budowy
Nowej Huty (Kombinat). Zgłoszenia osobiste
pizyjmuje Dział Personalny ZPB NH w gotiz.
od 9—12 barak Nr 80. Uposażenie według Umo
wy Zbiorowej w Budownictwie. K-1325

I

MURARZY, ZBROJARZY, BETONIARZY, CIE
ŚLI I ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKO
WANYCH zatrudni- natychmiast Zjednoczenie
Budownictwa Wojskowego Nr 25 — Kierow
nictwo Budowy Chrzanów, ul. Lenina 47. Wa
runki płacy według przewidzianego Układu
Zbiorowego systemu akordowego w budown.c-
twie plus 5% dodatku MON. K-1334

OPERATORÓW ZWERYFIKOWANYCH klasy
I lub II na koparki „Aufbau" E-505 oraz E-1003
przyjmie od zaraz Zarząd Robót Zmechanizo
wanych Nowa Huta — Kombinat. K-1336

GŁ. KSIĘGOWEGO i ST. KSIĘGOWEGO (Ą)
ze znajomością RPK zatrudni natychmiast
przedsiębiorstwo Wojewódzkie Zakłady Meta
lowego Przemysłu Terenowego. Zgłoszenia oso-,
biste w Dziale Kadr — Kraków, ul. Stolarska T
w godz. od 7—15. K-1230

DIETETYCZKA do jadłodajni dietetycznej
potrzebna od zaraz. Zgłoszenia: Zakopiańskie*
Zaklady Gastronomiczne Zakopane, Świer
czewskiego 5. K-1281

KIEROWNIKA 'TECHNICZNEGO DRZEWIA-
RZA obeznanego z pracami biurowymi zaanga
żuje Spółdzielnia Przemysłu Ludowego w Jerz
manowicach. Zgłoszenia: C. P. L. i A. Kraków,
Rynek Główny 15( Sekcja Kadr. K-1300

KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH kat. I
i II zatrudni natychmiast Zarząd Transportu
Drogowego Zjednoczenia Przemysłowego Budo
wy Nowej Huty w Bieńczycach k/Krakowa. Dla
zamiejscowych mieszkania zapewnione.

K-1308

MURARZY, CIEŚLI, ZBROJARZY, BETONIA
RZY oraz PRACOWNIKÓW NIEKWALIFIKO-
WANYCH zatrudni natychmiast Zjednoczenie
Budownictwa Wojskowego w Krakowie, Ło
kietka 25. K-1323

TOKARZY, FREZERÓW, SPAWACZY AUTO-

GENICZNYCH i ELEKTRYCZNYCH oraz in
nych WYSOKOKWALIFIKOWANYCH ME
CHANIKÓW zatrudni zaraz Zarząd Robót Zme
chanizowanych Nowa Huta — Kombinat. Po
dania z życiorysami należy kierować osobiście
na adres: Zarząd Robót Zmechanizowanych No
wa Huta — Kombinat, Dział Personalny.

INŻYNIERA ELEKTRYKA z praktyk’ą w bu
dowie sieci napowietrznych oraz INŻYNIERA
ELEKTRYKA do urządzeń słabo-prądowych
zatrudni natychmiast na bardzo korzystnych
warunkach Zarząd Eksploatacji Terenu i Urzą
dzeń Kombinat Nowa Hula barak 79b.

OBWIESZCZENIA

Ob. Bąk Cecylia, ur. 15 lipca 1926 r. w Mikuło-
wicach, córka Leona i Katarzyny, uzyskała
w Prezydium MRN w Krakowie zezwolenie ńa
zmiajaę iiyi,enia na CELINA. F-4926

Ob. Maiupa Bolesław Józef, ur. w 1923 r. w Ka
linie, syn Franciszka i Marianny, uzyskał w

Prezydium WRN w Krakowie zezwolenie na

zmianę nazwiska na MAJEWSKI. 5011-g
Ob. Bucki Bronisław, ur. w 1925 r. w Krakowie,
syn Józefa i Stefanii, uzyskał w Prezydium
WRN w Krakowie zezwolenie na zmianę na
zwiska na BRZOZOWSKI. 4985-g

Spółdzielnia Pracy „Foto-Dekoratorslja"
Kraków, Rynek Kieparski 12 podaje. do
wiadomości zainteresowanych, że PRZE
WODNICZĄCY przyjmuje i załatwia

wnioski oraz zażalenia w każdy PONIE
DZIAŁEK Qd godziny 15,30 do 13,30 w

biurze Spółdzielni Kraków, RYNEK KLE-

PARSKI 12. , K-992

Kierownik Oddziału Powiatowego Kra
kowskiego Okręgowego Przedsiębiorstwa
Obrotu Zwierzętami Rzeźnymi w Krako
wie zawiadamia, że zgodnie z Uchwałą
Rady Ministrów z dnia 14. XII. 1950 r.

przyjmuje strony w sprawie wniosków,
skarg i zażaleń w biurze Oddziału Powia
towego przy ul. Rzeźniczej 3Ś w każdy
WTOREK od godz. 13—15. K-1003

Dyrektor Biura Wojewódzkiego Centrali

Handlowej Przemysłu Papierniczego, Kra
ków, Rynek Kieparski 4 przyjmuje w

sprawie skarg i zażaleń w ŚRODY i PIĄT
KI od godz. 12—15. K-1001

Zagubione
dokumenty

SCHLOEGL Maria ogłasza
zgubioną legitymację Zw. w

Zaw. Prac. Przemysłu Drob
nego w Krakowie.

5096-g
SOŁTYS Władysław, zam.

Jawornik, pow. Myślenice,
zgubił zaświadczenie reje
stracji SP. 5087-g

POMORSKI Adam zgubi! le
gitymację służbową Nr 463
wystawioną przez Prezy
dium PRN w Krakowie.

5093-g

GAWRON Genowefa zam.

Pawlikowice. Nr 24 zgubiła
przepustkę .fabryczną KZME

5094-g

CZECHOWSKI Jan zam. w

Sance zgubił kartę meldun
kowa. 5074-g
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